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L w ów , 20 września.

Jedną, z najważniejszych instytu- 
cyj państwowych, jaka powstała w ci
sta tnich czasach, jest rada kolejowa, 
stanowiąca właściwy organ dla zasad, 
na jakie przekształcona została admi- 
nistracya kolei państwowych. Zada
niem rady kolejowej jest wspieranie 
rządu w obserwacyi i forytowaniu in
teresów handlu, rolnictwa i przemysłu. 
Ażeby rada kolejowa wywiązać się 
się mogła dobrze z tak ważnego za
dania, wyposażona została daleko się- 
gająeemi atrybucyami. Za pośrednic
twem stałego komitetu wywiera ona 
ciągle wpływ swój na politykę kole
jową i jest uprawnioną do inicyatywy 
w swoim zakresie, oraz do żądania 
wyjaśnień od dyrekcyi ruchu kolejo
wego.

Powołując osobistości uzdolnione 
do spełnienia tak ważnej misyi, gabi
net obecny dał świetny dowód swojej 
bezstronności politycznej. Postawił bo
wiem na czele ruchu kolejowego p. 
Czedika, który zawsze zaliczał się do 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego i 
przez to stronnictwo dotąd uważany 
jest za członka opozycyi. W chwili, 
gdy namiętność polityczna tak ważną 
odgrywa rolę w obozie opozycyi, gdy 
terroryzm i ostracyzm dosięga nietyl- 
ko tych, którzy otwarcie nawrócili się 
do zdrowej polityki dodatniej, lecz tak
że i tych, którzy tylko wyraźnie za
znaczyli nieufność, żeby zgubna poli
tyka lewicy mogła doprowadzić do suk
cesów jakichkolwiek, w chwili takiej
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Przygody Pana Kleofasa.
P rz e z

A utora  „K łopotów Starego Kom endanta"

IV.
(Ciąg dalszy.)

Niedługo, żydzi podług zwyczaju swego 
r,(związawszy sypełki , pomikrywali się pła
chtami w czarne pasy, a okręcając rzemyki 
na ręku , zaczęli lanne modlitwy. Młodsza 
dziatwa pana Kleofasa, która nie widziała 
nigdy podobnego nabożeństwa, zaczęła się 
kręcić, zaglądając w oczy modlącym, sku- 

' skutkiem czego młodszy Ignaś potrącił o strzel
bę, stojącą w kącie wagonu.

— Ostrożnie Ignasiu ! — zawoła ojciec.
— Czy ten fuzya nabity jest ? — ' pyta 

jeden z żydków, przerywając nabożeństwo.
— Naturalnie że nabity ! — odpowiada 

pan Kleofas z figlarnym uśmiechem.
— Jak to może być! — krzyknie drugi 

żyd , usuwając się nagle w przeciwną stro
nę. — Co to jest, jeździć z nabitym. A niech 
< n przypadkiem wistrzeli ?

— To wystrzeli , cóż robić. Dlatego 
]noi panowie proszę się nie kręcić i siedzieć 
spokojnie.

— Pan nie wie, co nie wolno z nabi
tym jeździć?

— Wiem, ale i wam nie woluo robić 
z wagonu synagogi, a jednak robicie....

Żydzi umilkli nie kończąc pacierza i 
siedzieli jak trusie w swych płachtach.

Niedługo, jednemu z nich zachciało się 
zapalić fajkę.

— Ostrzegam, że to niebezbiecznie 
mówi pan Kleofas.

— Dlaczego ma być niebezpiecznie ?
— Może się iskra dostać do strzelby i 

Wypadek gotowy....

dowód zupełnej bezstronności rządu 
w jednaniu dla służby publicznej na- 
wei otwartych ale zdolnych i pożyte
cznych przeciwników, jest objawem 
nietylko bezstronności niezwykłej, lecz 
zarazem i tej pewności siły moralnej, 
która prędzej lub później pokonać mu
si wszystkich przeciwników walczą
cych bronią nielojalną.

Nie w samem tylko powołaniu 
p. Czedika leży ten dowód bezstron
ności i siły. Członkowie rady kolejo
wej są po części mianowani przez 
r z ą d , "po części powołani przez Izby 
handlowe i towarzystwa rolnicze za 
zatwierdzeniem rządu. Otóż i w skła
dzie całej rady kolejowej tak stanow
czo wykluczone zostały względy par
tyjne, że nawet opozycyjna prasa nie 
mogła podnieść cienia zarzutu. Jest 
to tryumf moralny , stanowczy i nie
zaprzeczony, bo jak powiedzieliśmy, 
w czasach, kiedy namiętność partyjna 
zaślepia nawet tyle rozważniejszych 
umysłów, nie byłoby w tern nic nad
zwyczajnego, gdyby rząd, stwarzając 
sobie do pomocy instytucyę, chciał 
mieć w niej osobistości zupełnie bez
barwne pod względem politycznym, 
albo nawet oddane sobie. Nie wzglę
dy na osoby, lecz na rzecz samą, od
grywały rolę rozstrzygającą.

Sejm krajowy.
( I X  posiedzenie d. 19 icrseśnia.)

Początek posiedzenia o godz. 11 min. 
15 przed południem.

, Odczytanem zostało pismo p. Sz u -  
m a n c z o w s k i e g o z zawiadomieniem, że 
z powodu powołania do Wiednia na posie
dzenia centralnej komisji podatku grunto-

Żydzi pochowali fajki z niecierpliwo
ścią oczekując s ta c j i , na której z prośbami 
do konduktora, aby ich przeniesiono do inne
go przedziału. Okoliczność ta wielce ubawi
ła pana Kleofasa i przywróciła mu dobry 
humor.

— A co, wykurzyłem ich? — odzywa 
się do żony, zacierając ręce. — Strzelba nie 
nabita i rozebrana , ale oni ze strachu Bóg 
wie gdzieby uciekli. Jużto na żydów mam 
tysiące sposobów.... No, teraz będzie uam wy
godniej.

Niedługo jednak cieszył się tą swobo
da, bo za chwilę wpadają do wagonu jakieś 
zawiniątka i koszyki, a za niemi dziewczyna 
kucharki, za tą zaś cała w ogniach pani Kata
rzyna.

— Państwo muszą mnie wziąć tutaj. 
Ja nieprzyzwyczajona jeździć w towarzystwie 
cuchnących bojków. Palą tak obrzydliwy ty 
toń , że nam się niedobrze robi....

Pan Kleofas rozżalony jeszcze na nią, 
chciał energicznie protestować, ale pani spoj
rzała błagalnym wzrokiem.

—  Daj pokój , co ei to szkodzi — mó
wi ciszej , chwytając go za rękę. — I służąca 
jest człowiekiem a nie p sem , niech jedzie 
razem , przecie nam ujmy to nie robi.

Jadą tedy dale) , mijając różne stacye. 
Dzieci cisną się do okien, przypatrują i dzi
wią wszystkiemu. Kilka lat już me wyje
żdżały ze Lwowa, więc każda chata, każdy 
las i każdy przedmiot jest dla nich nowością, 
o której wyrażają się czysto naukowym ję
zykiem, jak w książkach szkolnych Dapisano.

— P atrza j! — mówi Kazia z zachwy
tem błyszczącym w jej szafirowych oczach — 
jaka to cudowna wieśniacza chata. I ta zie
lona dąbrowa za nią!... Ach ten k u r  z prze- 
pysznem upierzeniem !

— Właśnie jest to kura — oponuje 
Tadzio.

—  Przepraszam , bo ma wielką koralo
wą narośl na czole i daleko silniejszą rogo-

i wego nie może brać udziału w obradach 
Sejmu, oraz spis petycyj, których liczba o- 
gólna doszła do 282. Z pomiędzy 25 nowo- 
wniesionyeh przekazano:

Do komisyi b u d ż e t o w e j  petycye ko
mitetu parafialnego w Manastercu, komitetu 
ściślejszego ku rozszerzaniu kościoła łaciń
skiego w Kołomyi, Towarzystwa bursy św. 
Jana Chrzciciela i wydawnictwa Przyrodni
ka o subwencje, dwóch braci Harasimowi
czów o stypendyum na kształcenie się w 
sztukach pięknych, Stefana Dobrzyńskiego, 
nauczyciela emeryta, o wypłatę niepobiera- 
nego dodatku osobistego, Ludwika Popowi
cza, nauczyciela, o podwyższenie płacy, Eleo
nory Boiechowskiej, Joanny Marie, Leoka- 
dyi Rudyńskiej i pogorzelców gm. W ierzchni 
o zapomogi.

Do komisyi e d u k a c y j n e j  petycye o- 
bywateli i nauczycieli pow. Mieleckiego w 
sprawie reformy ustawy szkolnej, rady szkol
nej w Uhrynowie dolnym o uzupełnienie or
ganizacji szkoły i podwyższenie płacy nau
czyciela, Michała Trembickiego, nauczyciela,
0 wliczenie lat służby wojskowej.

Do komisyi p e t y c y j n e j  petycye pa
rafian z Wójtowej o zwolnienie od konku
rencji do drugiego kościoła, komitetu cer
kiewnego w Winnikach o wypłatę kwoty 
złożonej w kasie krajowej i o zapomogę z 
funduszu im. Głowackiego, gm. Fiiipowice 
z zażaleniem na obszar dworski, iż nie do
starcza. opału dla szkoły.

Do komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j  pe
tycye oddziału Sanockiego Tow. gosp. o u- 
tworzenie w Sanoku ekspozytury biura me- 

j Jjoraeyjnego, Karola Tytza o subwencję na 
dziełko o meijoracyi, towarzystwa pszczelni- 
czo-sadowniczego o przymusowe sadzenie 
drzew ovy<i£owyeh przy drogach. Ta ostatnia 
petycja na wniosek p. M e r u n o w i c z a  i-ę- 
dzie wydrukowaną i rozdaną.

Wreszcie do komisyi a d m i n i s t r a 
c y j n e j  odesłano petycye gmin Lwowa i 
Tarnopola o pożyczki na budowę koszar a 
do komisyi d r o g o w e j  petycję Majera Par- 
nesa o wynagrodzenie strat na dzierżawie 

i  myta.
Treść interpelacji p. L e n a r t o w i c z a

1 wniosków pp. M e r un  o w i c z a i W a s i 
l e w s k i e g o  podaliśmy we wczorajszem spra
wozdaniu.

wą budowę dzioba.... Widzisz k c i u k  z pa
zurem i ostre krajce na. dolnej szczęce.

Chłopiec widocznie mniej biegły jest 
w zoologii, bo nie nie odpowiada , a nato
miast zwraca uwagę na stado gęsi, spadają
ce pół-iotem na wodę.

— Praw da— mówi dziewczynka — jak 
one wspaniale rozwinęły przednie odnóża.

— Przecież to skrzydła ?
— Przepraszam, bo przednie odnóża....
— Co ty bajesz Kazieczku — wtrąca pani 

Kleofasowa — jakie znowu odnóża ?
— Tak jest marneczko, wszystkie zwie

rzęta i ptaki a nawet i ludzie mają po czte
ry odnóża , tylko że u ptaków przednie prze
chodzą w skrzydła....

— Pleciesz — mówi Kleofas — skrzy
dła to skrzydła, ręce to ręce a nogi to no
gi.... Zkąd ci się wzięły odnóża ?

— Pan profesor powiada, że to tak da
wniej było, a teraz inaczej ; ludzie już rąk 
nie mają , tylko przednie odnóża.

Pan Kleofas nie uczył się historyi na
turalnej, więc tylko wzruszył ramionami, dzi
wiąc się, jakich to mędrców robią teraźniej
sze czasy, dzieci zaś prowadziły dalej swoją 
rozmowę, rodzaj egzam inu, lecz w języku 
dla obojga rodziców wcale niezrozumiałym.

Y.
Nareszcie około godziny trzeciej doje

chali do stacyi, na której wypa da ł o  wysia
dać i dalszą podróż odbywać furmanką. Po
dług notatek pana Kleofasa, do owego kla
sztoru miało być dwie i pół miii po drodze 
powiatowej, w należytym stanie utrzymywa
nej , a furmanka kosztować powinna najwy
żej trzy reńskie.

Stacya jest mała i właśnie odbywa się 
restauracya wewnątrz wszystkich pokoi tak, 
że sam naczelnik mieszka i urzęduje w ka
sie, będącej obecnie i biurom telegraficznemu 
Gdy wyłożono tedy wszystkie pakunki na-

Na porządku dziennym jest pierwsze 
czytanie wniosku p. T o r o s i e w i c z a  żąda
jącego zmiany §. 5 nsiawy krajowej o do
jazdach kolejowych, wT ten sposób, ażeby 
wspomniany paragraf brzmiał:

„O potrzebie budowy nowego dojazdu 
do dworca lub stacyi kolejowej, równie jak
0 potrzebie przełożenia lub rekonstrukcji do
jazdów orzeka na wniosek rady powiatowej, 
lub na żądanie stron interesowanych, które 
zobowiążą się do pokrycia połowy datku kon
kurencyjnego przypadającego na powiaty, 
(w myśl §. 4—2), c. k. Namiestnictwo w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym, a w 
braku takiego porozumienia, Ministerstwo 
spiaw wewnętrznych wspólnie z M inister
stwem handlu. “

W uzasadnieniu tego wniosku w nio
skodawca podnosi, że wiele jest dróg waż
nych, których rady powiatowe nie chcą u- 
znać za dojazdy, pomimo źe strony in tere
sowane tego sobie życzą i chcą się do 
tego przyczynić. Rady powiatowe w ogóle 
są przeciwne uznawaniu za dojazdy dróg 
położonych blisko granicy powiatu, z któ
rych nie cały powiat ale tylko część jego 
korzysta, opozycję zaś w tym kierunku po
suwają niekiedy tak daleko, że w pewnym 
powiecie nie chciano uznać drogi za dojaz
dową pomimo to, że interesowani obowiązy
wali się pokryć cały datek konkurencyjny 
przypadający na powiat. W takim stanie 
rzeczy potrzebnem jest postanowienie po
zwalające w podobnych wypadkach zanieść 
rekurs do władz wyższych, co dotychczas 
było niemożebnem, ponieważ ustawa wy
łącznie powiatom pozostawiła w tej mierze 
inieyatywę.

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy, 
wniosek ten przekazano komisyi drogowej
1 przystąpiono do wyboru komisyi kolejowej 
z 7 członków oraz dwóch członków komisyi 
kultury krajowej.

Rezultat wyboru już wczoraj poda
liśmy.

Ostatni punkt porządku dziennego sta
nowią sprawozdania o petycyach nieobcią- 
żającyeh budżetu.

Poseł Michał P o p i e l  zdaje sprawę 
z petycyi Stanisława Bandrowskiego o sub
w encję na podniesienie przemysłu chemicz
nego, Adolfa Grochowalskiego o subwencyę

szych podróżnych , musieli zatrzymać się w 
głównej sieni dworca, albowiem letni i cie
pły deszczyk zaczął trochę kropić. Prócz pana 
K leofasa, wysiadł jeszcze drugi otyły jego
mość w szarym płóciennym płaszczu, jak się 
zdaje, obywatel ziemski z tej okolicy i do
brze znajomy z naczelnikiem, z którym przez 
okienko zaczął rozmawiać. Aby go uprzedzić
i zająć furmankę, pan Kleofas wybiegł przed 
dworzec. Stały dwie fury proste, obdrapane, 
zabłocone, na wysokich niezmiernie kołach, 
zaprzężone po parze koni, podobnych raczej 
do kotów, których woźnice właśnie zajęci 
byli tak żarliwą kłótnią między sobą, że wcale 
nie widzieli zbliżającego się pana Kleofasa.

•— Słuehajuo ty — mówi nasz podró
żny, kładąc w przyjacielski sposób rękę na 
ramieniu jednego z n ich , ubranego w wy- 
szarzaną kurtkę wojskową, niegdyś ciemno
zielonego koloru.

— Ja nie żaden ty, ja  taki sam pan 
jak każden inny — rzecze, odwracając się 
do Kieofa sa z twarzą d ługą, cery wątrobia- 
nej. — Nazywam się Soiński, a mój ojciec 
pochodził z hrabiów i żył sto cztery lata.

— Więc mój panie hrabio — mówi 
uśmiechnięty Kleofas — czybyś nie podjął się 
odwieść nas do Bereźuicy ?

Dlaczego nie ! ja jestem od tego i 
dzięki Bogu furmanię sześć lat, a ojciec mój 
już kiedy ja się rod/iłem był ta .że  furma
nem. Mam wóz dobry, ot i jest po czem 
wejść, nie tak jak u niego - m ów ;, przy- 
skaknjąc do wozu sąsiada, u którego rzeczy
wiście nie było żadnego stopnia.

— Niech pan zobaczy, to się nazywa 
fura dla gości ... Tobie psy wozić a nie lu
dzi.... To mój brat niby, proszę pana, i p ie 
niądze dusi a ja co z tych oto koni żyję i 
tyle mam co zarobię. Ale czy on to był 
gdzie w świecie, albo co widział? Kutwa, 
grosze zbiera , a ja służył w wojsku i mun
dur jeszcze mam.... Panie, ja przez sześć lat 
stałem w Stryju, a on gdzie widział świat?



na udoskonalenie żniwiarki jego pomysłu 
i KarolaMarciaka nauczyciela o zaliczkę na 
płacę.

Komisya petycyjna wnosi co do wszy
stkich tych petycyj przejście do porządku 
dziennego.

Poseł A n t o n i e w i c z  wnosi, aby pe- 
tycyę Marciaka odstąpić Radzie szkolnej do 
uwzględnienia, przeciw czemu przemawia p. 
P i e t r u s k i .

W szystkie wnioski komisyi przyjęto.
Poseł ks. K i t  r y s  zdaje sprawę z pe- 

tycyi Amalii Kwiatkowskiej, wdowy po in 
żynierze, o zapomogę, z wnioskiem przejś
cia do porządku dziennego, który bezdysku- 
syi uchwalono.

Poseł O h r y m o w i c z  referuje o pe
ty cyach Franciszka Semenetza i Edmunda 
Giergowicza, nauczycieli, o zapom ogi, z 
wnioskiem odstąpienia Radzie szkolnej do 
urzędowego załatwienia petycyi pierwszego, 
a przejście do porządku dziennego nad pe- 
tycyą drugiego.

Oba wnioski uchwalono.
Poseł R o z w a d o w s k i  zdaje sprawę 

z petycyi Aleksandry Lewickiej i Agnieszki 
Beauyale o zapomogę, wnosząc co do pierw
szej przejście do porządku dziennego a co 
do drugiej odstąpienie Wydziałowi krajowe
mu do możliwego uwzględnienia.

Wnioski te zostały przyjęte, na czem 
o godzinie 1 min. 35 po poł. zakończyło się 
posiedzenie.

KORE SPOIDEI CYE
T r y e s t ,  16 września.

{Ado.) Pięćset lat upłynęło od czasu 
kiedy Tryest, nie drogą zdobyczy, lecz do
browolnie przeszedł pod panowanie dynastyi 
Habsburgów. Dnia 30 września 1382 udali 
się delegaci wielkiej Rady m iasta , patry- 
cyusze A d e l  m u s  P e t a z z i ,  A n t o n i u s  
de  D o m e n i c o  i N i c o l a u s  de  P i c a  do 
Gradca, aby imieniem miasta prosić książąt 
habsburgskich o przyjęcie panowania nad 
miastem. Panowanie to zatem trwa pięć 
wieków, jeżeli nie uwzględnimy krótkich 
przerw spowodowanych podbojem Wenecyi 
w początku 16 wieku (r. 1508) i wojen Na
poleońskich, podczas których od r. 1805 do 
1808 Tryest pozostawał pod panowaniem 
francuskiem. Świetny rozwój miasta świad
czy najlepiej o opiece jakiej Tryest zawsze 
od panujących doznawał. Naturalne położe
nie miasta wskazywało na handel jako głó
wne zajęcie i źródło zarobkowania jego mie
szkańców. W tym kierunku też od początku 
samego manifestowała się pomoc panujących, 
którzy miasto obdarowali najrozmaitszemi 
przywilejami. Nie sięgając zbyt dawnych 
czasów podnosimy patent Karola YI z 18go 
marca r. 1719 , w którym Tryest ogłoszony 
został wolnem miastem, w celu ułatwienia 
jego handlu. W tym samym roku założono 
„kompanię wschodnią11, której głównym ce

lem było podniesienie handlu miasta ze 
wschodem. Cesarz Karol VI osobiście zna
czny udział miał w tej kompanii. Tak sa
mo za panowania cesarzowej Maryi Teresy 
wykonał rząd znaczną liczbę budowli ku 
wygodzie handlujących, mianowicie także 
port dla okrętów. Największy rozwój jednak
że przypada na ostatnie pół wieku. Blisko 
50 lat tem u, 24 sierpnia 1833 r. założono 
stowarzyszenie Lloyda austryackiego, pobie
rające obecnie od państwa blisko 2 milj. zł. 
subwencyi. O ile zaś Lloyd  się przyczynił 
do podniesienia handlu, najlepiej wykazują 
cyfry. Lloyd posiada obecnie 75 okrętów o 
sile 18.000 koni, zawierających 89.148 ton. 
Okręty Lloyda  zrobiły w 1881 r. 1,610.885 
mil, przewiozły 293.568 pasażerów, 105,091825 
zł. gotówki i 5,065.516 ct. metr. towarów. 
Okręty Lloyda pośredniczą w komunikacyi 
pasażerskiej i towarowej pomiędzy Tryestem 
całym Adryatykiem, wschodnią częścią mo
rza śródziemnego, morzem czarnem, czerwo- 
nem i południowemi krajam: Azyi. Obecnie 
zaczynają także je dzić do Ameryki półno
cnej i południowej. W r. 1881 przybyło do 
Tryestu 6662 statków, zawierających 1,143.950 
ton, a wartość przywiezionych morzem to 
warów oceniono na 157,171.729 zł., wartość 
zaś towarów wywiezionych na 134,330.468 
zł. Krótki spacer nad brzegami Adryatyku 
w Tryeście wystarczy, aby przekonać, że 
się jest w porcie, odgrywającym w handlu 
międzynarodowym znaczną rolę. K ilkana
ście par relsów drogi żelaznej południo
wej dochodzi do magazynów kolosalnych, 
położonych nad wielkim, w wszelkie po
trzeby bezpieczeństwa okrętów zaopatrzo
nym portem , w którym na przybyłych 
statkach powiewają bandery, zdaje się, wszy
stkich narodów.

Wspaniałą powinna być uroczystość, którą 
Tryest obchodzi pięciowiekową rocznicę pa
nowania władców, którzy tyle dlań zdzia
łali. Dla uczczenia, tej rocznicy urządzono 
wystawę przemysłowo-rolniczą, mieszczącą 
się w zabudowaniach położonych nad zatoką 
Muggia. Wystawę otworzono już 1 sierpnia, 
a właściwie od tego czasu się rozpoczął sze
reg uroczystości dla miasta, bo wystawa 
ściągnęła wielką liczbę gości. Ale punktem 
kulminacyjnym uroczystości będą dni 17, 18 
i 19 b. m., w których Najj. Państwo i Najd. 
Arcyks. Rudolf z Małżonką odwiedzą miasto 
tutejsze. Najj. Pani i Arcyksięstwo Rudolfo
wie już w dniu dzisiejszym przybędą do Mi- 
ramare, Najj. Pan zaś dopiero jutro rano o 
7ej tam przybędzie morzem z Poli, gdzie 
obecnie zakończył podróż przez kraje nadmor
skie, podróż którą manifestujące się wszę
dzie przywiązanie ludności zamieniło na po
chód tryumfalny. Miasto dzisiaj kończy przy
gotowania na przyjęcie Najdostojniejszych 
Gości. Przygotowania te odbywają się wśród 
okoliczności niesprzyjających. We czwartek 
14 b. m. silny orkan nietylko przeszkadzał 
przygotowaniom, ale znaczne poczynił szkody 
mianowicie na wystawie, gdzie zerwał dach 
z pawilonu, skutkiem czego w przedmiotach 
wystawowych powstała szkoda na kilkaty- 
sięcy złr. Komitet wystawy wszelkiemi siła

mi się stara naprawić szkodę i zdaje się, że 
dzisiaj pawilon ów na nowo będzie pokry
ty. Niestety prace nad tą reparacyą koszto
wały życie pewnego inżyniera, który, zbli
żywszy się zanadto do drutów prowadzących 
prąd elektryczny do oświetlenia wystawy, 
rażony prądem elektrycznym na miejscu padł 
nieżywy.

I dzisiaj pogoda nie bardzo sprzyja; od 
kilku godzin szaleje burza, która widocznie 
z miejscowości otoczonej ze wszech stron 
górami, oddalić się nie może, a deszcz u- 
lewny utrudnia wszelką cyrkulacyę w m ie
ście. Cieszymy się nadzieją, że się do juLa 
zmieni i pogodne niebo zajaśnieje nad mia
stem i jego gośćmi.

SPRAWY ZA&RAEICZIE
(P rzeb ieg  wojny w Egipcie.)
Przebieg i rezulat wojny egipskiej — 

pisze National Ztg. — był z góry przewi
dziany. Nikt nie wątpił, że Anglicy zwycię
żą Egipcyan na polu walki, a wątpliwą tyl
ko była kwestya czasu, w którym uskute- 
cznićby mogli to czego dokonali. W każdej 
bowiem wojnie, strona choćby silniejsza i 
zręczniejsza, nie jest wolną od błędów, przy
padek odgrywa także ważną rolę, a wreszcie 
szybkość zwycięztwa zawisła nietyle od wojsk
i wodzów angielskich, ale także i głównie 
od zdolności administracyi wojskowej w A n
glii. Swoim porządkiem Egipcyanie dali 
przed tygodniem o swoich zdolnościach woj
skowych tak niekorzystne świadectwo, że o- 
stateczny wynik wojny nie mógł podlegać 
wątpliwości. Atak ich w dniu 9 b. m. i spo
sób jego wykonania, a raczej dowód, iż go 
wykonać należycie nie potrafili, wykazał nie
zbicie , że istniały fatalne dla Egipcyan 
stosunki.

Pierwsze wyczerpujące sprawozdanie o 
tym kroku zaczepnym Egipcyan otrzymali
śmy za pośrednictwem londyńskiego Stan
dardu, l sprawozdawca jego przyznawał o- 
twarcie, że niespodziany atak na Kassasin, 
osłonięty szarym mrokiem poranku, był na
der zręcznym pomysłem wodza egipskiego. 
„Nie mogę — mówił on, — odmówić nie
przyjacielowi tego uznania, a jeżeli nieprze
widziany ten atak nie powiódł się, to nie można 
pr/.ypisać winy generałom egipskim. Przez 
cały kwadrans nawet pozycya wojsk angiel
skich znajdowała się w rzeczywistem nie
bezpieczeństwie, bo dominujące stanowiska 
znajdowały się w mocy Egipcyan a piecho
cie angielskiej zagrażało oskrzydlenie.11 Ale 
po tym wstępie, dowodzącym, że Arabi i je 
go podkome dni nie byli pozbawieni wszel
kich zdolności wojskowych, dowiadujemy się, 
że wojska egipskie nie dotrzymały kroku na 
żadnej pozycyi Gdy przyszło do bliższego 
starcia, okazało się, że żaden oddział egip
ski nie mógł podołać zadaniu. Kawalerya 
egipska, dobrze rozpocząwszy bitwę, pierz
chła następnie przed jazdą angielską. Potem 
takież same sceny powtórzyły się pomiędzy

jedną a drugą piechotą, a nakoDiec pokaza
ło się, że i artylerya egipska nie może do
równać angielskiej. Sprawozdawca angielski 
dodawał: „Tak zakończyło się niepowodze
niem Egipcyan to, co się w pierwszej chwili 
zapowiadało jako walna bitwa, a jeżeli in
nym razem Egipcyanie, zaatakowani przez 
nas, lepiej bić się nie będą, niż wtedy gdy 
nas atakowali, to kampania nasza będzie pro
stą przechadzką. “

W dniu 13 b. m. pod Tel-el-Kebir na
stąpił atak ze stony angielskiej, o wsześniej- 
szym jeszcze poranku, niż atak Arabiego pod 
Kassasinem i w tern starciu wystąpiła na 
jaw różnica wartości obu wojsk walczących. 
Cała kampania skończyła się rzec można w 
jednem oka mgnieniu. Nie można jednak 
mimo to mieszkańców Egiptu poczytywać za 
tchórzów zniewieściałych. W bieżącem stu
leciu mówiono wiele o ich waleczności w Su
danie i Arabii, w Syryi i Grecyi, gdzie w 
imieniu Mehmeta-Alego wiódł wojska egip
skie Ibrahim. Pod Mehmetem, który za
grażał Turcyi, wzrastała armia, ale w latach 
późniejszych, od wojny krymskiej począwszy, 
była bliską zupełnego zniknięcia. Pod rządami 
Izmaiła robiła znowu postępy tak co do liczby 
wojowników, wyćwiczenia jakoteż uzbrojenia, 
ale reformy te nie miały stałej podstawy i 
trwały dopóty, dopóki Izmaił miał zamiar 
wyemancypować się z pod zwierzchnictwa 
sułtana. Ża olbrzymie sumy, które dawała 
Europa, uzyskał wprawdzie tytuł kedywa, 
ale brakło mu odwagi, żeby podjąć wojnę z 
Turcyą W ostatnich latach jego panowania 
upadła zupełnie siła zbrojna, wojsko było 
zdezorganizowane, a ostatecznego rozprzęże
nia po upadku Izmaiła-baszy dokonały kon
trola angielska i francuska. Nic zatem dzi
wnego, że armia przez dziesięć lat zaniedba
na nie była w stanie w groźnej chwili zdo
być wieńców laurowych. Wykształcenie sił 
zbrojnych egipskich musiało być bardzo nie
dostateczne.

K R O I I K A

_ =  Państwowy egzamin w polite
chnice. Na podstawie §. 17 rozporządzenia 
minist. z 12 lipca 1878 zamianował Minister 
wyznań i oświecenia w porozumieniu z c. k. 
Ministerstwem spraw wewn. i handlu następu
jące komisye dla odbycia II egzaminu państwo
wego (wydziałowego) w tutejszej c. k. szkole 
politechnicznej: I. dla działu budownictwa inży
nierskiego : p. Józefa J a g e r m a n n a ,  c. k. 
profesora szkoły polit. przewodniczącym; p.  An
toniego Mo s e r  a , c. k. nadradcę budownictwa, 
zastępcą przewodniczącego; zaś komisarzami 
egzaminacyjnymi: p. Gustawa B i s a n z a ,  c. k. 
profesora, p. Józefa R y c h t e r a ,  c. k profe
sora, p. Karola S e t t i ,  c. k radcę budowni
ctwa, p. Juliana Z a c h a r i e w i c z a ,  o. k. 
profesora, p. Dominika Z b r o ż k a ,  c. k. pro
fesora i p. Gwalberta Z i e m b i c k i e g o ,  in
żyniera i dyrektora towarzystwa przemysłowego

— Byłem w Suchodole, to trochę da
lej niż w Stryju — odcina się drugi , maj
strując coś koło wozu i snać mocno obra
żony.

— No, wszystko to dobrze — przery
wa pan Kleofas — ale deszcz zaczyna padać 
i jabym chciał wiedzieć, co będzie koszto
wała furmanka do Bereźnicy.... Mamy rzeczy 
dosyć, osób....

— Wszystko zabiorę, u mnie się zmie
ści , bo wóz jak się patrzy, mogę jeszcze 
rozsunąć.... Da pan ośm reńskich i jadę....

— Jakto? za półtrzeciej mili po dobrej 
drodze ?

— Niech tego choroba weźmie, kto po
wiada że półtrzeciej mili.... Ta to panie pięć 
oblewane do Bereźnicy. Półtrzeciej, ale....

— Ja  pojadę za sześć —- odzywa się 
drugi.

— Ot ta k , za sześć, gotów za darmo, 
aby mi tylko psuć ! — krzyknie, rozwijając 
ręce i machając przed nosem pana Kleofa
sa. — On tak po bratersku , aby wszystko 
zachłonąć, a ty Wincenty zamórz swoje szka
py. Cóż to proszę pana, siebie dam zjeść ko
niom , co ?.... Ja  z tego żyję. _ Co nie zaro
bię, nie mam. Ja  człowiek wojskowy.... sia
no daję....

— Mój panie Soiński — odzywa się 
na to Kleofas, zgorszony kłótnią braci — 
każdy chce zarobić.

— A jemu na co zarabiać ! jemu , co 
siedzi na pieniądzach. Ma to żonę czy co ?

— A ty masz ? Nie uciekła to od cie
bie, hę?

— Czy ona uciekła czy nie, to dyabli 
komu do tego, ale mam i żyć potrzebuję, a 
nie jestem zachłanny. Łońskiego roku , jak 
mu siauo zgniło, to się chciał wieszać. Niech- 
no pan spojrzy, dyabeł mu łeb obdarł; jakie 
mu to białe włosy urosły na czubku głowy.... 
Nie bój się i tak cię weźmie jak swego.

—  No, ale jedziemy czy nie ? — pyta 
zniecierpliwiony tą kłótnią pan Kleofas.

— Jadę, ale za ośm....

— Tamten chce sześć ...
— On chce, on wszystko chce zadra

pać, kiedy tak, to ja  pojadę za p ięć ... Alboż 
on by państwa dowiózł?...

Drugi współzawodnik , widocznie łago
dniejszego usposobienia, widząc, że nikt wię
cej nie pokazuje się na s taey i, a pociąg już 
odszedł — pomruczał trochę, splunął i siadł
szy do wozu , konie zaciął. Został więc pan 
Kleofas na łasce pana Wincentego Soiń- 
skiego, który mimo to że przeciwnik ustąpił 
mu już z placu , prowadził sam z sobą dal
szą językową walkę....

  Mój panie — przystępuje znowu
Kleofas, ile możności w delikatny sposób — 
mnie m ówili, że do Bereźnicy płaci się naj
wyżej trzy reńskie....

—  A niech tego święta ziemia pochło
nie ! — zawoła z fu ryą , uderzając biczem o 
ziemię — ktoby za trzy reńskie jechał pięć 
mil opętanej _ drogi po górach.... Niech jedzie 
kto chce, a ja nie będę cesarskiego mundu
ru moczył na deszczu za trzy guldeny....

— Więc jakże?
— Ośm.
— Dopiero pan mówiłeś że pięć 1
— Co, ja mówiłem za pięć? Ja  i za 

ośm nie pojechałbym. ... tylko jak się słowo 
rzekło, to Soiński z gęby cholewy nie robi....

W tej chwili ów jegomość w płócien
nym płaszczu wyszedł ze stacyi i bez pyta
nia zbliżywszy się do furmanki Wincentego, 
kładzie tam parasol, fajkę i laskę, a posłu
gacz kolejowy niewielki podróżny kuferek.

—, Przepraszam pana — rzecze Kleofas, 
kłaniając się owemu panu — ale ja już tę 
furmankę najmuję.

— Niech pan siada — mówi prędko 
rycerz w zielonawej kurtce. — Ja  i pana za
wiozę i tych państwa zawiozę, ja  od tego 
przecie jestem furmanem z powołania i z uro
dzenia.

— Ależ my mamy rzeczy i osób sześć...
Tymczasem szanowny obywatel w płó

ciennym płaszczu, spojrzawszy z góry na

czupurną postać Kleofasa i nie raczy wszy mu 
nawet odpowiedzieć, wtaszczył się na furę, 
zajmując miejsce na środku siedzenia. Za 
jego przykładem poszedł 'Wincenty, sadowiąc 
się na barłogu w przedniem siedzeniu.

— Pan ten mieszka ćwierć milki, od
wiozę go i wrócę zaraz, niech państwo po
czekają.

Zaciął konie i ruszył, a pan Kleofas 
z miną człowieka, która się zwykle nazywa 
głupią, wrócił do sieni dworca, w której cała 
jego rodzina, niby cygańska banda, siedziała 
na zawiniątkach.

— No i cóż?
— Odwiezie tego pana i wróci po nas — 

mówi z udanym spokojem.
— Jakże można, Kleofasie. Tu takie 

przeciągi — wszystkie drzwi pootwierane — 
mówi ze skrzywieniem żona — Patrz, już 
Emilkę zęby rozbolały.... deszcz pada....

— No cóż robić! — odpowiada z do
brą miną — W podróży wiele trzeba znieść 
niewygód, to nie we Lwowie gdzie zawołasz: 
„fiakier11 i jest....

— Możeby innego furmana gdzie na
jąć. Zapytaj naczelnika stacyi albo kogo?

— Na wsi proszę państwa — odzywa 
się zadąsana Katarzyna, pakując swojej dzie
wczynie bułkę — zawsze dostanie.

— Niechby Katarzyna poszła i dowie
działa się — dodaje starsza panna.

— To pół mili drogi do wsi. Ja  za 
żadne skarby świata nie pójdę między boj
ko w.

Pan Kleofas udał się do naczelnika sta
cyi, siedzącego w kasie za okienkiem. Jest to 
młody jeszcze mężczyzna, zajęty właśnie przy
mierzaniem nowego surduta, który mu przy
niósł żyd krawiec

— Panie dobrodzieju — odpowiada ten 
dygnitarz macając się ręką po plecach jak 
mu tam suknia leży — dziś furmanki na wsi 
nie dostanie, wszyscy pojechali na jarmark.... 
Pod pachami pije, mówię ci, a kołnierz pcha

mi się na głow ę... Jeżeli hrabiego Sosiń- 
skiego nie ma, to chyba jutro.... Spaskudzi- 
łeś i rzecz skończona....

Źydek klepał coś, na dół spódnicę o- 
wTego surduta pociągał,, a pan naczelnik prze
glądając się wciąż w lusterku, rozpinał gu
ziki, powtarzając z furyą: Partacz, jeszcze raz 
partacz.... weź sobie to do dyabła, ja tego 
nie przyjmę....

Nie sposób było wśród podobnego roz
drażnienia pana naczelnika, trudzić go dal- 
szemi pytaniami, więc też i pan Kleofas za
wrócił się jak niepyszny i poszedł z rapor
tem do kobiet.

— Nie ma rady, trzeba czekać... Cier
pliwość , panie dobrodzieju, to najlepsze le
karstwo....

— Ależ mnie zęby coraz bardziej bolą....
Jak nie mają boleć kiedy siedzimy

na takich przeciągach.... Zlituj się, Kleofasie, 
może jest jakiś Kąt spokojny, idź i poproś....

— I ranie już strzyka w uchu — dodaje 
kucharka.

— Wszystkim będzie strzykać — mówi 
pani. — A cóż to za stacya zakazana, że nie 
ma pokoju dla pasażerów.

Szczęściem że sprawa z krawcem była 
skończona i artysta igły, zawinąwszy ów sur
dut w czerwoną serwetę wychodził z pokoiku, 
bo pan naczelnik jakoś uwzględnił prośbę 
pana Kleofasa, zapraszając damy do swojej 
budki....

Najprzód wysunęła się kucharka i jak
kolwiek naczelnik wysadzał się na grzeczności 
dla naszych kobiet, to jednak stracił dobrą 
opinię u pani Kleofasowej, gdy bez ceremonii 
nie puścił owej damy w koralach, utrzymując, 
że tylko parę osób może się tu zmieścić. Nie 
śmiała oponować, lecz ze spojrzenia pełnego 
boleści rzuconego za wyproszoną kucharką, 
można było wnosić, ile ją serce boli.

(OIłą dalszy nastąpi)
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we Lwowie. II dla działu budownictwa lądo-; 
wego: p. Juliana Z a c h a r i e w i e z a ,  c. k. i 
profesora, przewodniczącym; p. Feliksa Ks i ę - i  
ż a r s k i e g o ,  c. k. radcę budownictwa, za
stępcą przewodniczącego; zaś komisarzami egza
minacyjnymi: p. Gustawa E i s a n z a ,  c. k. 
profesora, p. Juliusza H o c h b e r g e r a ,  dyre
ktora miejskiego urzędu budowniczego, p Lu
dwika W i e r z b i c k i e g o ,  starszego inspektora 
kolei czerniowieekiej. III dla działu budowy 
maszyn: p Jana F r  a n k ego , c. k. profesora, 
przewodniczącym, p. Alfreda E l s n e r a ,  in
spektora kolei Karola Ludwika, zastępcą prze
wodniczącego, zaś komisarzami egzaminacyjny
mi: p. Juliusza B y k o w s k i e g o ,  o. k. pro
fesora, p. Teodora M a r y n i a k a ,  e. k. profe
sora , p. Antoniego Mó s e r a ,  c. k. nadradcę 
budownictwa. IY dla działu chemiczno-techni- 
cznego: p."Augusta F r e u n d a ,  c. k. profesora, 
przewodniczącym, p. Karola Mi ko l a s  eh a,  
aptekarza i właściciela fabryk, zastępcą prze
wodniczącego ; zaś komisarzami egzaminacyjny
mi: p. dr. Alfreda B i e s i a d e e k i e g o ,  c. k. 
radcę Namiestnictwa i krajowego referenta sa
nitarnego, p. Juliusza B r i i b l a ,  c. k. profe
sora, p. Andrzeja K o c h a n o w s k i e g o ,  apte
karza we Lwowie i p dr. Romana W a w n i- 
k i e w i c z a ,  profesora szkoły rolniczej w Du- 
b łanach.

— Nowa finidacya. P. Władysław 
Czerkawski złożył dziś w Wydziale krajowym 
w wykonaniu ostatniej woli ś. p. stryja swo
jego Józefa Czerkawskiego z Moryszczowa cztery 
tysiące zł. jako fundacyę stypendyjną dla kształ
cącej się młodzieży.

(&) Uniwersytet lw ow ski, jak się
dowiadujemy z ogłoszonego właśnie drukiem 
programu wykładu i stanu personalnego te
go instytutu na zimowe półrocze 1882[3, li
czył w ostatniem półroczu zimowem ogółem 
1059, w ostatniem zaś półroczu letniem ogó
łem 1011 słuchaczów, mianowicie na wydzia
le teologii (w kursie letnim) 323, na wydziale 
prawa 554, a na wydziale filozofii 134. Liczba 
słuchaczów zwyczajnych wynosiła w tym kur
sie 925, nadzwyczajnych 86, urodzonych w 
kraju 975, obcokrajowców 36, liczba słucha
czów narodowości polsk ej b23, narodowości 
ruskiej 380, niemieckiej 5, czeskiej 2, węgier
skiej 1 ; liczba słuchaczów wyznania rzym. 
kat. 510, grecko-katol. 402, ormiańsko-katol. 
9, mojżeszowego 90. Pomiędzy słuchaczami 
wydziałów prawa i filozofii 09 posiadało stv- 
pendya Służbę wojskową pełniło w ogólności 
338 słuchaczów, z których 103 jako ochotni- 
tnicy jednoroczni, jeden w linii, 23! w rezer
wie, a 8 w obronie krajowej. W liczbie 42 
nadzwyczajnych słuchaczów filozofii 36 było 
słuchaczami farmacji. Senat akademicki na rok 
przyszły składają: prof. dr. fil. Bronisław Ra
dziszewski, jako rektor, prof. dr. praw Leonard 
Piętak jako prorektor; prof. ks. dr. Albert P i
larski, dr. Leon Biliński i dr. Roman Piłat 
jako dziekani; prof. ks. dr. Franciszek Serafin 
Kostek , dr. Jędrzej Fangor i dr. Izydor Sza- 
raniewiez jako poddziekani, wreszcie delegaci 
kollegiów professorskich ks. dr. Jan Ma
zurkiewicz, dr. Gustaw Roszkowski i dr. Zy
gmunt Węclewski, oraz stale prowadzący pióro 
dr. Stanisław Szachowski, sekretarz i notaryusz 
uniwersytetu.

— Posiedzenie Bady miejskiej od
będzie się jutro, we czwartek o godzinie 6 
wieczorem.

— Drugi koncert p. Franciszka On- 
drziczek i członków opery pragskiej, odbędzie 
się jutro, w sali kasyna miejskiego o godzinie 
7 wieczór z następującym programem: Część I. 
1) Koncert ua skrzypce, Bruoha wykona pan 
Fr. Ondrziczek. 2) Cóż że ten Siawiczek, pieśń 
K. Kowarzowicza, Szepce kwiti pieśń Napra- 
wnika, „Zeżuliczka kuka“, czeska pieśń ludowa, 
odśpiewa panna Hlawaczek. 3) „Śliczny chło
pie", Chopina, Melodye cygańskie, Karola Ben- 
dla, odśpiewa pan Stropnicki. 4) Ukolehawka 
Nesswery, Legenda, Wieniawskiego wykona p. 
Fr Ondrziczek. Część II. 5) „Leśni potuczek", 
Spindlera wykona na arfie p. Kowarzowicz, 6) 
Czeskie i morawskie pieśni ludowe, odśpiewa 
pan Stropnicki 7) Walc, Wenzana, odśpiewa 
panna Hlawaczek. 8) Balada Oadrziczka, Po- 
louaise Lauba, wykona pan Ondrziczek.

*** Do Rady powiatowej grybow- 
skiej z grupy większych posiadłości wybrany zo
stał przy wyborze uzupełniającym dnia 7 b. m. 
p. Antoni Wejdą, właściciel dóbr.

— Lwowskie zakłady fotograficzne
w ciągłem doskonaleniu się postąpiły tak, że 
dziś wyroby ich mierzyć się mogą z wyrobami 
najgłośniejszych firm pozakrajowyeh. W osta
tnich czasach przybył nam jeden zakład pierwszo
rzędny p. J. P o d o l s k i e g o  przy ulicy Karola 
Ludwika w gmachu  ̂towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. Wyposażony wszystkiemi udosko- 
nalonemi aparatami i przyrządami zakład p. 
Podolskiego zwrócił już na siebie powszechna 
uwagę a znajdujące się na wystawach sklepo
wych fotografie wielu znakomitych osobistości 
jak n. p. pana Marszałka, prezydenta Izby de
putowanych dr. Franciszka Smolki i t. d. uspra
wiedliwiają całkowicie tę pochlebną opinię, jaką 
w krótkim bardzo czasie zdobył sobie p. Po
dolski w mieście naszem. Na fotografiach, które 
wyszły z pracowni p. Podolskiego, szczególnie 
na fotografiach kobiet i dzieci, widać szczęśliwą
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dążność do artystycznego udoskonalenia wyrobów 
bez ujmy dla ich trafności.

* Nieszczęśliwy wypadek. Michał 
Piotrowski, 55 lat liczący, właściciel realności 
1. 31 ulica Janowska, spadł dnia wczorajszego 
z drzewa orzechowego wskutek złamania się 
pod nim gałęzi i zabił się na miejscu.

§ Ruch telegraficzny. W sierpniu b. r. 
oddano w Galicyi depesz 50.439, a mianowi
cie rządowych niepłatnych 56, w służbie te
legrafu 931, rządowych i prywatnych zapłaco
nych 49.452. Nadeszło depesz 58.985, a mia
nowicie rządowych niepłatnych 58, w służbie 
telegrafu 1.110, biuletynów giełdowych 3.420, 
zapłaconych rządowych i prywatnych 53.397. 
Przetelegrafowano depesz 161.795, Przeszło te
dy przez galicyjskie linie telegraficzne depesz 
271.219. Za nadane depesze wpłynęło do kasy 
31.657 zł.

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
M. H. z pomieszkania ulica Żółkiewska 1 pled, 
2 kapy i ubiór damski, a pani S. R z kie
szeni torebkę skórzaną z kwotą 6 zł. 43 ct.

*** Wypadek zabójstwa zdarzył się 
w tych dniach w gmiuie powiatu tłumackiego 
Jezierzanach. Wśród sprzeczki z żoną, która się 
oddawała nałogowi pijaństwa, włościanin Fedor 
Szwab pobił ją tak mocno, że w kilka godzin 
później zakończyła życie. Zabójca jest uwię
ziony.

*** Dystylarnia nafty w Peizeniży- 
nie pod Słobodą rungurską, w powiecie koło
myj skim, spłonęła częściowo dnia, 9 b. m. Ubez, 
pieczona strata wynosi około 5.000 zł Przy 
czyną pożaru była nieostrożność.

1 Zmarli w ostatnich dniach: w Krems 
munster dyrektor tamtejszego obserwatoryum 
astronomicznego i meteorologicznego ksiądz Ga
bryel Strasser, b. profesor matematyki i fizyki, 
przeżywszy lat 59; w Lipsku profesor geo
grafii w tamtejszym uniwersytecie dr. Otto De 
litsch, znany z cennych prac kartograficznych.

— Straszne pożary lasów według 
doniesienia Goło-su srożą się w okolicach Wiatki 
Nie ma prawie dnia. w którymby nie nadeszła 
z tych okolic wiadomość o nowej klęsce. Ogro 
mne obszary pokryte są mgłą tak gęstą, a dła 
wiącą, że nietylko patrzeć przed siebie ale i 
oddychać trudno. Dym ten ściele się na dzie
siątki mil w około.

Szajkę złoczyńców, która zajmo
wała się podrabianiem pasportów zagranicznych 
dla młodzieży żydowskiej, uciekającej przed po
borem wojskowym, oraz sprzedawaniem dzie
wcząt do haremów stambulskich, aresztowano 
w tych dniach na parowcu, który płyn ił z Odesy 
do Konstantynopola. Do szajki należało 3 żydów 
i 2 żydówki z Rossyi.

- Humor samobójcy. Kur. Pom. 
opowiada: Onegdaj nieznajomy jakiś mężczyzna

Szkoła św. Anny.

(L) Gmina m. Lwowa buduje w tym 
roku dwa gmachy dla szkół ludowych, jeden 
przy ulicy Leona Sapiehy na pomieszczenie 
szkoły św. Maryi Magdaieny a drugi okaza
ły gmach przy ulicy Kaźmierzowskiej na 
pomieszczenie szkoły św. Anny. Wczoraj 
odbyło się uroczyste poświęcenie kamienia 
węgielnego pod ginach szkoły św. Anny, 
wobec reprezentacyi miejskiej, bardzo licznie 
zebranej publiczności i dziatwy wymienionej 
szkoły. Plac budowy był stosownie udeko
rowany ; fundamenta przyszłego gmachu 
dwupiątrowego wystąpiły już z ziemi a pla
ny premiowane, wykonane przez p. R a 
ntu 1 t a ,  były wyłożone na stołach, tak, że 
publiczność mogła powziąć wyobrażenie o 
rozmiarach i pięknym stylu gmachu.

Przygotowany akt pamiątkowy stre
szczający dzieje powstania gmachu, podpisali 
członkowie Rady miejskiej, wiceprezydent 
miasta p, W. D ą b r o w s k i ,  dalej wszyscy, 
którzy są zajęci przy budow ie, następnie 
nauczyciele i nauczycielki szkoły św. Anny 
i prawie wszyscy obecui obywatele miejscy, 
poczem złożono pergamin do podwójnej pu
szki z szkła i cyny, zalutowano puszkę cy
nową i włożono ją do wydrążenia w kamie
niu węgielnym w frontowym trakcie gmachu.

Aktu poświęcenia dokonał ks kanonik 
Manasterski, proboszcz przy kościele św. An
nę, w assystencyi ks. iś visterskiego, kate
chety wymienionej szkoły. Przed poświę
ceniem przemówił ks. M anasterski, podno
sząc zasługi reprezentacyi miejskiej, otacza
jącej opieką szkoły ludowe.

Po ceremonii kościelnej zabrał głos 
inspektor szkół ludowych, p.  Bolesław Ba-

pragnieniem przywrócenia jego świetności i 
blasku.

To też wypada mi zwrócić się do mło
dzieży, która w części przynajmniej będzie w 
powstającym gmachu pobierała naukę W da
wnych czasach było miasto, w którem w pe
wien dzień uroczysty schodzili się starcy, 
mężowie i dzieci. Starcy śpiewali chórem : 

Myśmy byli dzielni i m ężni!“, mężowie mó
wili: „My jesteśmy dzielni i mężm !“ a dzie
ci śpiewały: „A my będziemy od was wszy
stkich dzielniejszymi i nikomu się zawsty
dzić nie damy!“ Pamiętajcie, abyście i 
wy podobnie mogli śpiewać. Ojcowie wasi 
niechodzili do takich szkół, jakie dla was bu
dują. Powinniście umieć korzystać z tych 
nauk, które w nich pobierać będziecie, abyś
cie przynieśli chlubę naszemu rodzinnemu 
miastu.

Niech przeto ten gmach wznosi się na 
chwałę i pociechę naszego grodu 1 Niech wy
chowuje potomstwo, g dne tych mężów, któ
rych ślady, pokryte kurzem, będą pamiętue 
dla tego miasta! Niech rozwijają się w nim 
te wszystki cnoty obywatelskie, które po
trzebne są dla rozkwitu miasta, kraju i pań
stwa. Niech trwa długie wieki na pożytek 
przyszłych pokoleń i na chwałę swych za
łożycieli !“

Uroczystość zakończył śpiew dziatwy 
szkolnej, wykonany pod kierownictwem pani 
Szatkowskiej i p. Urbanka.

Potrzeba zbudowania tego gmachu by- 
a istotnie bardzo naglącą; w tym ioku li

czy szkoła 600 uczennic i 540 uczniów a 
dziatwa ta mieści się w kilku domach czyn
szowych wzdłuż ulicy Zygmunt.owskiej i Gró
deckiej. Gmach nowej szkoły po wybudowa
niu i zewnętrzne) dekoracji, kosztować bę
dzie około 80.000 zł.

r a n o w s k i  i wygłosił piękną mowę, którą 
tu w całości powtarzamy:

„Starodawny zwyczaj każe w kamieniu 
węgieln) m zamykać dokumenta i monety, 
któreby mogły być kiedyś dziejowem świa
dectwem o czasie powstania gmachu. Stoimy 
u kamienia węgielnego szkoły, a jakkolwiek- 
by mię poma wiano o przesadę, nie waham się 
powiedzieć, że w gmachu społecznego życia 
narodów jest szkoła tym symbolicznym ka
mieniem węgielnym, przekazującym tradycye 
przeszłości przyszłym pokoleniom. Bez szkoły 
nie ma ciągłości dziejowego życia. Nasz gród 
najlepszym na to dowodem. Mało jest miast, 
o któreby fala dziejów biła tak silnym nur
tem. Od księcia Daniela Romanowicza, co 
Unią z kościołem rzymskim chciał ratować 
się z pod gnębiącego jarzma tatarskiego, aż 
do Jana III Sobieskiego, co ua całej linii 
od Chocimia po Wiedeń kruszył panowanie

przybył na brzeg Brdy w Bydgoszczy i zapytał Islamu, od Zygmuuta Starego, co na wyż- 
łowiącego ryby na wędkę rybaka; „Czy ryby szym Zamku lwowskim rozpamiętywał smu- 
dobrze chwytają dziś?“ „Nieosobliwie" — od- tne następstwa kukoszej wojny, aż do Mi- 
powiedział rybak. — „To ja lepiej uchwycę"— chała Kory buta, tory zagrożony rokoszami 
rzekł przybysz i skoczył w wodę, w której i detronizacją konał, patrząc na ratusz lwow

ski, od Klonowicza, który zupełnie do Lwo
wa należy, aż do Karpińskiego, który tu 
szkoły kończył; od Skargi, który u Panny 
Maryi Śnieżnej rozpoczął swój kaznodziejski 

; zawód, do Krasickiego, który z kanonika 
1 lwowskiego wyszedł na gnieźnieńskiego ar- 
; cybiskupa i stał się księciem poetów pol
s k ic h ;  od Szymonowicza i Zimorowicza

utonął.
— Słynna fabryka papierń Oourier 

Mon-Golbet’a w Fures, w departamencie Isery, 
w tych dniach zgorzała do szczętu. Stratę oce
niają na pół miliona franków.

— W skutek wybuchu gazów zie
mnych w kopalni węgla Kaiserstuhl pod Dort
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dwudziestu górnikówmundem dnia 16 b. m. 
doznało poparzenia.

— Szarańcza, jak donoszą z Zalska na 
Kaukazie do redakcyi Gołosu, d. 27 sierpnia 
pod wieczór w kierunku z południa wschodu 
ku północno-zachodowi chmurami całemi prze

którzy we Lwowie ujrzeli światło dzienne, 
aż do Szajnochy, Bielowskiego i Goszczyń
skiego, którzy tu złożyli do grobu strudzone 
kości nie było prawie w dziejach naszej 
krainy męża znamienitego, któregoby stopa 
nie kroczyła po lwowskim bruku; nie byłoleciała dość nisko nad ziemia równolegle do na- j “TL “A"XXVIon” . . . ,, . -o l i „ . , , . . .  prawie zdarzenia, któreby nie odbiło siecieh-

sypu kolei Rostawsko- władykaukazkiej. M.e- j *z ,.m lub głośniejszem echem o murylwow 
szkancy okoliczni zapewniają że szarańcza ta skie. A jedjiak mało w kt(5reiu mip/ eie tra_ 
wylęgła się z jaj w jeeientu roku zeszłego w oko- dyCye przeszłości przeszły tak blado do po- 
lioy Mozdoku złożonych. Sądząc z polotu i po- to m ^śc i jak we Lwowie. Dlaczego? Oto 
ry roku wnosić można, że owad ten zakopie się brak byj0 nasZemu miastu szkół, sięgających 
w okolicy Gieorgiewska, w okręgu tereekhn korzeniami głęboko w życie społeczne; nić,

wiążąca przeszłość z przyszłością, prysła, 
gdy w XVII i XVIII wieku kozackie, tatar
skie i szwedzkie najazdy podkopały zamoż 
ność. miasta.

Ilada miejska czuła potrzebę obudze
nia tej tradycji imionami ulic i placów, od 
nawianiem pamiątek i gmachów i wielu in 
nemi aktami. Ale całkowicie tylko jedna 
szkoła ludowa może ją  nawiązać, a tej w 
prawdziwem znaczeniu słowa nie było we 
Lwowie. Dopiero gdy szkołom naszym dało 
swobodę rozwoju w języku ojczystym słowo 
Najj. Pana, który przed dwoma laty jako gość 
w tutejszym grodzie stał tylko pod opieką 
straży obywatelskiej tego miasta, tego Mo 
narchy, który się upamiętnił w rozwoju szkol 
nictwii i nauk w naszym kraju od szkół lu 
dowych aż do zakładów politechnicznych 
Akademii umiejętności; gdy sankcjonowane 
przez tegoż Monarchę ustawy szkolne we 
zwały obowiązkowo tłumy młodzieży miej 
scowej wszelkiego wyznania do szkół, zor
ganizowanych na nowych podstawach, gdy 
nowe plany nauk wydane przez Radę szkol 
ną krajową wprowadziły dzieje kraju i pań 
stwa w zakres nauki ludowej, dopiero teraz 
dzieci lwowskie mogą w całej pełni poznać 
przeszłość swego ojczystego miasta mogą

w
Ażeby zapobiedz klęsce na rok przyszły grożą
cej trzebaby niezwłocznie wykopywać i niszczyć 
jaja przez nie złożone, czemu jednak brak lu
dzi na stepach tereckich i kubańskich stoi na 
przeszkodzie. Zniszczenie niezwłoczne szarańczy 
w roku zeszłym w gubernii charkowskiej zako
panej ochroniło od klęski, która groziła okolicom 
ku półnoeno-wschodowi położonym.

(r) Psie lekarstwo. Jeden amerykański 
dziennik zapewnia, że pewien bogaty obywatel 
z Geneses przedłuża i wzmacnia swoje zdrowie 
kosztem psiego rodu. Przed trzema laty lekarze 
oświadczyli mu, żerna najwyższy stopień suchot, a 
jakiś miejski konował poradził mu, żeby sypiał 
z psem i nasz suchotnik zaczął dzielić łoże ze 
swoim ulubionym pudlem. Wkrótce wierne zwie
rzę zaczęło okazywać najwyraźniejsze symptomy 
płucowej choroby, kaszlał nieustanie i nakoniec 
zdechł, z wielkiem żalem swego pana, który 
nazajutrz kupił zaraz innego psa, żeby go zro
bić swoim towarzyszem pościeli; ten drugi po
szedł tak samo jak pierwszy i został zastąpio
ny przez psa trzeciego, którego zapewnie cze
ka los dwóch jego poprzedników. Ale gentle
man coraz jest zdrowszy i spodziewa się, że dwa 
albo trzy jeszcze psy uleczą go zupełnie. Fakt 
ten został zakomunikowany Akademii medycznej 
w Nowym Yorku

GOSPODARSTWO I HANDEL
W ie d e ń s k i  t a r g  n a  b y d ło .

iii .
(§) Kasa targowa ma zajmować się nie- 

tylko samą sprzedażą, lecz także odebraniem 
i pomieszczeniem towaru, żywieniem i pielę
gnowaniem zwierząt odebranych i t. d., 
przyczem używać może do pomocy agentów 
targowych. W konsekwencyi jest kasa 
targowa wobec klientów odpowiedzialna co 
do przeprowadzenia interesów' w myśl otrzy
manych zleceń i prawnych postanowień. Od
powiedzialność kasy rozciąga się także na 
agentów, jeżeli nie chodzi o samo pośredni
ctwo w sprzedaży i przestrzeganie wyda
nych w tej mierze osobnych przepisów, za 
co juz sami agenci są odpowiedzialni. Urzę
dowe stanowisko agentów i potrzeba zapew
nienia im niezależności wobec kasy wyma
g a , aby za swoją fui.-kcyę urzędową, wła
ściwe pośrednictwo w sprzedaży, sarni odpo
wiadali i dostarczali klientom wszelkiej gwa
rancji. Za funkcje te odpowiadać będą a- 
genei kaucją 5000 złr.

Kasa targowa obowiązana będzie sprze
dawać otrzymany towar na rachunek stron 
i w ich imieniu. Będzie to sprzedaż komiso
wa, ułatwiająca interesa pod względem pra
wnych formalności. Wreszcie obowiązana bę
dzie kasa targowa pokrywać w sposób za
liczkowy wszelkie wydatki za sprzedającego 
i przesłać mu cenę kupna po strąceniu wy
datków w ciągu 24 godzin po zamknięciu 
targu. Obecnym na targu dostawcom kasa 
targowa wypłacać ma. ceny kupna zaraz lub 
w ciągu duia targowego.

Jak już wspomnieliśmy, odjęty zostaje 
kasie wszelki wpływ na sprzedaż artykułów 
targowych, która należy do agentów targo
wych. Taka sama opieka, jaką zapewniono 
publiczności targ obsyłającej wobec kasy ta r 
gowej, zapewniona jej została także wobec 
agentów targowych. Agenci zostają urzędo- 
wnie ustanowieni, składają przysięgę i kau- 
cyę, są odpowiedzialni za spełnienie swoich 
obowiązków wobec prawnych postanowień a 
wskazane w przepisach następstwa niedopeł
nienia obowiązków, stanowią dalszą równie 
ważną rękojmię. Szczególne znaczenie mają 
dwie okoliczności, charakteryzujące stanowi
sko prawne agentów. Z jednej strony wyję
ci są oni z pod wpływu kasy targowej co 
do przydzielania interesów. Osobny przez sa
mych agentów ułożyć się mający a przez 
władzę zatwierdzony regulamin, określi za
sady, według jakich interesa do kasy targo
wej zgłoszone, mają dostawać się pojedyn
czym agentom. Z drugiej strony także sprze
dający nie ma prawa poruczać pośrednictwa 
w sprzedaży pewnemu upatrzonemu agento
wi. Jednakże sami agenci są obowiązani u- 
względmać takie życzenia, ile możności. Oko
liczności te w połączeniu z zasadą, że co 
najmniej połowa wszystkich opłat będzie roz
dzielona między agentów w równej części a 
o sposobie dzielenia reszty sami agenci wy
dać mają postanowienie, sprawia, że żaden 
agent nie może być z góry interesowany

poznać jego dawne znaczennie i przejąć się 1 pewną sprzedażą, że tedy każdy staje wobec
września 18R9.
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klientów nieinteresowany jednostronnie. W 
skutek tego, żaden agent nie będzie miał po
wodu do wpływania w osobistym interesie 
na pewien sposób obsyłania targu, a nato
miast całe gremium agentów tak samo inte
resowane będzie ożywionym obrotem, jak k a
sa targowa.

Rękojmię gorliwego i troskliwego do
pilnowania każdego interesu, każdej sprze
daży, daje klientom nadzór władzy targowej 
nad agentami, naturalna kontrola kasy i 
wzajemna kontrola agentów , wypływająca 
z dzielenia się opłatami. Stronom wolno 
dawać kasie i agentom zobowiązujące pole
cenia co do poruczonego interesu (w spra
wie żywienia bydła, sposobu sprzedaży i 
granic ceny). Sprzedawcy obecnemu na tar
gu wolno wpływać na tok interesu w spo
sób dotychczasowy. Jest on tylko obowiąza
ny towar na targ sprowadzony oddać agen
tom przez kasę celem pomieszczenia tako
wego w lokalu targowym. Zresztą może on 
potem albo oddać agentom dalsze staranie 
około sprzedaży albo być osobiście czynnym. 
Wolno także stronie wyszukać sobie kupca i 
umówić się o cenę, a w takim razie czyn
ność agenta ograniczy się do formalnego za
warcia interesu. Jasną jest rzeczą, że i 
w takim razie sprzedającemu korzyść przy
nosi to, że kasa targowa pokrywa wszystkie 
wydatki i wypłaca zaraz cenę kupna. W ten 
sposób umożliwia się sprzedającemu zupełną 
swobodę w wyborze kupca bez względu na 
stosunki wypłacalności i zdolności do kre
dytu.

Z powyższego przedstawienia wypływa, 
że po urządzeniu centralnego targu na by
dło według postanowień projektowanego re
gulaminu , mianowicie po ustanowieniu kasy 
targowej i agentów targowych z powyżej 
wskazanemi atrybucyami, zbyteczną się s ta 
nie tak obecność sprzedającego jak i czyn
ność handlarzy pośredniczących. Ustanowio
ne do pośredniczenia organa uczynią zadość 
wszystkim słusznym wymaganiom producen
tów a nie będą przytem pośrednikami taki
mi jak dzisiejsi, na których interesowani 
ciągle się skarżą. Dziś producenci ciągle 
musieli obawiać się , że interesa ich, mimo 
najlepszej woli pośredników, nie zostaną 
uwzględnione, a w przyszłości obawa ta 
ustanie w skutek projektowanego podziału 
pracy między kasę i agentów. Producenci 
nie tracąc dawnej ingerencji na sprzedaż 
samą, zyskują żawsze korzyści racjonalnie 
zorganizowanego i uczciwie działającego po
średnictwa. Wyłączność zabezpieczona kasie 
ma tylko na celu dostarczenie stronom pod
stawy natychmiastowej wypłaty i rękojmi. 
W ten sposób stworzoną zostaje zarazem 
podstawa wolnej i zasłoniętej przed niewła- 
śeiwemi wpływami konkureucyi, po której 
oczekiwać można, że zapewni targowi dobry 
gatunek towaru i sprowadzi względne zni
żenie ceny przez uchylenie z obrotu zysków 
handlarzy pośredniczących.

kilogramów, 1,044 sztuk bydła rogatego, 
4.969 sztuk nierogacizny i 376 sztuk różnego 
innego bydła, na ruch zaś ku wschodowi 
1,091,000 kilogramów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju: 2,360.000, 
mąki i wyrobów mącznych 330.000, spiry
tusu 28.000, produktów zwierzęcych 131.000, 
drzewa budulcowego, opałowego i desek 
2,107.000, kamieni 23 .0 '0  i węgli brunat
nych 40,000. kilogramów; na reszię złożyły 
się różne inne tow ary , tudzież powyżej po- 
szczególnione bydło. — Ruch towarowy na 
k o l e i  A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił 
w ubiegłym tygodniu włącznie z transpor- 

; tem przewozowymi z dowiezionemi przez 
inne koleje towarami ogółem 1,394.202 kilo
gramów i 47 sztuk bydła. Transporty skła
dały się: z« zboża różnego rodzaju 145.392, 
mąki i wyrobów mącznych 101.291 , nasion 
olejnych 1,016, drzewa budulcowego i opa
łowego 557,940, nafty i wosku ziemnego 
6,500, spirytusu 16,266, jaj 290, kamieni 
i gipsu 26,720, żelaza 2,340, zapełek 4,450.

1 skór 3,750 embalaży 1,060, i cementu 10,360 
kilogramów; na resztę złożyły się różne in 
ne towary, tudzież 47 sztuk nierogacizny.

OSTATIIA POCZTA

O  Ruch na kolejach galicyjskich
zwiększył się znacznie w ubiegłym tygodniu 
w porównaniu z wynikiem poprzedniego 
tygodnia. Ceny zboża i produktów były w 
ubiegłym tygodniu następujące: Za 100 
kilogramów pszenicy gotowej" 8'55 zł. do
9-25 zł., pszenicy terminowej 8-50 zł., do
9 '— zł., żyta gotowego 5‘80 zł., do 6 20 zł., 
żyta terminowego 5 50 z ł ,  do 6.— zł., jęcz
mienia browarnego gotowego 5'85 z ł., ' do
6 25 zł., jęczmienia pastewnego gotowego 
4 90 z ł., do 5‘15 zł., owsa 5 2 0  zł., do
5o 5  zł., hreczki 5 90 zł. do 6-25 zł., kuku- 
rudzy 5'50 zł., do 6 50 zł,, grochu do go
towania 7 '— zł., do 8-50 zł., grochu pa
stewnego 6-— zł., do 7'— zł., soczewicy 
14’— zł., do 16-— zł., fasoli 7 50 zł., do 
11-— zł., bobiku 5 10 zł., do 5-80 zł., wyki 
5T0 zł., do 6 '— zł., koniczyny 42’— zł., 
do 50-— zł., anyżu płaskiego 22-— zł., 
do 23’ -  zł., kminku 2R — zł., do 22.75 
zł., rzepaku zimowego 12 50 zł., do 13 10 
lnianki 9 25 zł., do 10 80 zł., chmielu 215 
zł. do 280 zł., nafty zwykłej 20-— zł., 
do 21-— zł., nafty salonowej 24'— zł., do 
25'— zł., za 10.000 litrostopni spirytusu 
gotowego płacono 31 "75 zł., do 32-50 zł. 
spirytusu terminowego 30-25 zł., do 30'50 
zł. — Ruch towarowy na k o l e i  K a r o l a -  
L u d w i J r a  wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym ogó- 
łemokoło 21,317.639 kilogramów i 30.978 
sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu składały 
się: zboża różnego rodzaju około 3,991.100, 
mąki i wyrobów mącznych około 538.000, 
nasion olejnych około 253.000, drzewa bu
dulcowego i opałowego około 631.800, nafty 
i wosku ziemnego około 53.600, spirytusu 
około 108.200, jaj około 476.400, spodium 
około 121,000, wełny około 64,000, soli 
około 585.000 i węgli kamiennych około 
668.100 kilogramów, na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież około 137 sztuk wołów, 
20.686 sztuk owiec, 10 ,i 31 sztuk nierogaci
zny i 24 sztuk koni. — Ruch towarowy 
na kolei L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k i e j  
wynosił w ubiegłym tygodniu ogółem 5,709.000 
kilogramów i 6.389 sztuk bydła, z czego 
przypada na ruch ku zachodowi 4,609,000

M i a s t o  T r y e s t  przy sposobności po-
I byt" jt go murach Najw. Dworu dowiodło, 

że jest szczerze austryackiem, że stoi nie- 
i wzruszenie przy Monarsze i państwie i umie 

cenić dobrodziejstwa, jakie spłynęły na nie 
w ciągu pięciowiekowego połączenia z Dy- 
nastyąHabsburgską. „W szystkiedoniesienia z 
Tryestu — pisze Wiener Abendpost — są w 
tem zgodne, że radość i zapał, z jakiemi 
wszystkie klasy i warstwy ludności tamtej
szej witały Najjaśn. Rodzinę, dochodziły do 
szczytu. Był to uroczysty i ze wszech miar 
imponujący akt hołdu złożony przez wdzię
czne i zawsze wierne miasto Tryest swoje
mu Władcy i Najd. Cesarzewiezostwu, akt 
tem milszy, że wypłynął z własnego dobro
wolnego natchnienia11. Wobec powszechnego 
zapału — jak dalej zamacza Presse — irre- 
denta nie miała odwagi wychylić się z swo
jej kryjówki, to też uroczystość dynastyczna 
nie została zamącona ani jednym fałszywym 
akordem, wiadomość zaś o nowym niegodzi
wym zamachu przygotowanym przez wło
skich terorystów, dała tylko powód do spo
tęgowania patryotycznych demonstracyj.

Ogólnie ubolewają, że ulewne deszcze : 
nie pozwoliły wykonać w całości programu 1 
ułożonego na przyjęcie Najw. Dworu. Między 
innemi musiano zaniechać zabawy ludowej, 
do której ogromne poczyniono przygotowa
nie i którą chciano zamknąć godnie szereg 
uroczystości. Z powodu deszczu Najd. Go
ście nie mogli być na balu urządzonym przez 
Towarzystwo Lloyda na pokładzie okrętu 
Berenice, który jednak uświetnili swoją o- 
becnością ministrowie hr. Taaffe, br. Pino i 
hr. Falkenhayn.

W poniedziałek, w godzinach południo
wych, Najjaśniejsi Państwo zwiedzili pono
wnie w-ystawę.

W sprawie nowego tak s z c z ę ś l i w i e  
s p a r a l i ż o w a n e g o  z a m a c h u ,  o którym 
donieśliśmy wczoraj na tem miejscu, telegra
fują do dzienników wiedeńskich: Według
śledztwa policyjnego, przybyli obaj spiskow
cy zeszłego piątku wieczorem do Udine, 
przenocowali tam i wynajęli podwodę do 
Ronchi. W7 Butwio, ostatniej wsi włoskiej, 
zsiedli z wozu i kazali się zaprowadzić do 
znanego_ w okolicy przemytnika, który ma
nowcami przeprowadził ich przez granicę do 
Versy, zkąd puścili się bitym gościńcem w 
dalszą drogę. W drodze napotkali pe^ną ko
bietę z Tryestu, której wypytywali o stosun
ki w Tryeście. Woźnicę, który odwoził ich 
do Ronchi, uderzyło to, że podróżni starali 
się przebyć granicę manowcami, począł więc 
mimowoli ich podejrzywać i podejrzenie to 
udzielił innemu woźnicy mieszkańcowi Vis- 
sone, którego przypadkowo spotkał w dro
dze. Wiadomo nam już, jaki użytek uczynił 
ów drugi woźnica z tego, o czem tak przy
padkowym dowiedział się sposobem. Po przy
byciu do Ronchi starszy ze spiskowców wy
najął bezzwłocznie podwodę w zamiarze u- 
dania się do Tryestu, młodszy tymczasem 
udał się do zajazdu, aby tam zaczekać na 
pociąg idący z Gorycji do Tryestu. ourszy  
miał wyszukać w Tryeście stosowne pomiesz
kanie, młodszy zaś przywieźć ze sobą przy
gotowane bomby. W sobotę o godzinie Sgiej 
po południu przybył też rzeczywiście do 
Tryestu jeden ze spiskowców wózkiem wy
najętym w Ronchi, kazał woźnicy zatrzymać 
się na ulicy i zniknął w tłumie. Żandarm, 
który wykrył i uwięził pozostałego w Ron
chi spiskowca, znalazł w kuferku aresztowa
nego dwie flaszeczki z nitrogliceryną, pudeł
ko z pistonami i dwie miernej wielkości 
bomby z lanego żelaza. Zapytany o nazwi
sko zeznał, że zowie się Goroniui Rossi i 
pochodzi z Rzymu; polieya tryesteńska wy

śledziła jednak, że właściwe jego nazwisko 
jest Wilhelm Oberdank. D. 17 b. m. dosta
wiono go pod silną strażą do Tryestu, gdzie 
poznali go jego koledzy szkolni. Jest to 
mężczyzna 25-letni, średniego wzrostu, bru
net, ubrany przyzwoicie. Towarzysz jego 
zdołał umknąć, polieya jednak jest na tro
pie zbrodniarza.

G-azetia di Tenezia p isze: Z powodu 
rzucenia bomby podczas otwarcia wystawy 
tryesteńskiej i skonfiskowania bomb na je 
dnym z okrętów Lloyda, zażądał rząd au- 
stryacki od władz włoskich, aby dochodziły 
obu tych zajść. Ponieważ dochodzenia te nie 
nie wykryły, przeto dalsze postępowanie zo
stało zanieehanem. Tryesteńska władza są
dowa zawezwała znowu władze włoskie, żą
dając wydania dwóch młodych ludzi, zbie
głych z Tryestu do Wenecyi, Leona Levy i 
Mikołaja Predonzani, współwinnych skrytobój
stwa. Trybunał drugiej instancji w Wenecyi 
upoważnił sądy cywilne i karne do areszto
wania tych spiskowców.

O s p u s t o s z e n i a c h  z r z ą d z o n y c h  
o s t a t n i e m i  w y l e w a m i  w różnych czę
ściach monarchii coraz groźniejsze dochodzą 
wiadomości. G ó r n a  K a r y n t y a ,  szczegól
nie zaś dolina Drawy są strasznie zniszczo
ne. Kolej w kilku miejscach przerwana, wie
le mostów zerwanych, inne uszkodzone. 
Górny Drauburg na 1 '/, metra pod wodą, 
spustoszenie w dolinie górnej Drawy ogrom
ne. Najj. Pan udzielił 5,000 zł. na wsparcie 
poszkodowanych. Prezydent kraju wyduł 
odezwę o zbieranie składek. Na domiar nie
szczęścia słoty trwają ciągle i zdają się za
powiadać jeszcze straszniejsze katastrofy.

W przyszłą sobotę rozpoczną się w Bu
dapeszcie w s p ó l n e  k o n f e r e n e y e  mi -  
n i s t e r y a l n e  w celu ułożenia budżetu 
wspólnego na rok 1883. W konferencjach 
tych wezmą udział członkowie wspólnego 
gabinetu, tudzież prezydenci ministrów i mi
nistrowie skarbu obu rządów. Z powodu po
głosek, że rząd domagać się będzie wielkich 
sum na Bośnię , oświadcza Fremdenblatt, że 
kredyt, jakiego ministerstwo wspólne żądać 
będzie od delegacyj, nie dochodzi 10 milio
nów. Jest to wprawdzie kredyt wyższy pra
wie o cztery miliony od lat poprzednich, ale 
w każdym razie mniejszy od wydatków te
gorocznych, które, jak wiadomo, wynosiły 
35 milionów. P estr Lloyd utrzymuje, że 
w krajach zajętych adm inistracja cywilna 
poczynić ma inwestycje, których koszta po
kryte być mają nie przez rząd wspólny, to 
jest nie przez delegacje, lecz przez obustron
ne m inisterstw a, które wniosą odpowiednie 
przedłożenia w ciałach ustawodawczych. Zda
je się, iż prawdziwy obraz ofiar , jakie mo
narchia w tym roku ponieść będzie musia
ła dla Bośaii i Hercegowiny, przedstawi się 
dopiero wtedy, gdy p. Kallay, powracający 
dzisiaj do W iednia, przedłoży piany swej 
reformy delegacyom.

Dzienniki donoszą jednomyślnie, że 
w tych dniach nastąpi ostateczna nominacya 
m a r g r a b i e g o  B a e q u e h e m p r e z y d e n 
t e m  k r a j o w y m  S z l ą s k a ,  urząd ten bo
wiem sprawował dotychczas margrabia pro
wizorycznie. Margrabia Bacquehem — pisze 
Presse — jako kierownik rządu krajowego, 
złożył tyle dowodów taktu i zręczności i 
w tak wysokim stopniu zdobył sobie sympa- 
tye ludności Szląska, że stanowcze zamiano
wanie go prezydentem przyjęte zostanie nie
zawodnie z powszechna radościa.

B a r o n  W a l t e r s k i r c h e n  z ł o ż y ł  
m a n d a t  do R a d y  p a ń s t w a .  Do kroku 
tego — jak zapewnia Presse — zniewoliło 
go ostatecznie postępowanie na zebraniu w 
Gracu dep. P o r t u g a l i a ,  k tó ry , choć zo
stawał w scisłych stosunkach przyjaźni z 
br. Walterskirchenem, zaparł się swojego o- 
sobistego i politycznego przyjaciela nastra
szony Lroryzmem hegemonów lewicy. Nie 
wiadomo , czy baron Walterskirchen zamie
rza wycofać się zupełnie z widowni publi
cznej, lub czv też, składając mandat, chciał 
wywołać bezpośredni werdykt swych wybor
ców i ponownie stanąć jako kandydat. Do
tychczasowa publiczna jego działalność jed
nak zdaje się bardziej przemawiać za tą 
drugą ewentualnością, br. Walterskirchen 
dowiódł bowiem niejednokrotnie, że nie zwykł 
tracić ducha wobec pierwszej lepszej trudno
ści. Ze złożeniem mandatu — pisze organ 
wyżej przytoczony — nie został bynajmniej 
zamknięty ów epizod polityczny, przeciwnicy 
zaś barona Walterskirchena są w błędzie, 
jeśli sądzą, że teroryzm odniósł zwycięztwo 
i wszelka dalsza dyskusja została przeciętą. 
W tym samym duchu odzywają się Wiener 
Allgemeine Zeitung , Tribune i inne dzien
niki. __________

Z ł o ż e n i e  m a n d a t u  p r z y  dep.  
K r o n a w e t t e r a  wywołało silne wrażenie 
w jego okręgu wyborczym na Josephsta-

u z a e .  ^ ć u m e iz ić t ja  t a m  u iz ,a u z - io  w ie iK a
festacyę, celem zniewolenia tego deputowa
nego do cofnięcia rezygnaeyi, a ewentual
nie do postawienia ponownie swej kandy
datury. __________

W tych dniach stawał przed swoimi 
wyborcami w B r u x  dr. B a n h a n s .  W prze
mówieniu wzywał Niemców do jedności i 
zgody, stawiając im w tej mierze za. przj- 
kład stronnictwa prawicy.

Z P r a g i telegrafują, że o g ó 1 n e s t o- 
w a r z y s z e n i e  o ś w i a t y  w Z y s k o w i e 
zostało rozwiązane z powodu działalności 
socjalno-demokratycznej.

Do berlińskiej Tribune donoszą z P e 
tersburga, że r z ą d  r o s s y j s k i  z a m i e r z a  
z a c i ą g n ą ć  n o w ą  p o ż y c z k ę  zagrani
czną w sumie 100 milionów rubli.

I z b y  h o l e n d e r s k i e  zostały w po
niedziałek otwarte przez króla m o w ą  t r o 
nową wyrażającą zamiar poddania pod ro
zbiór kwestyi, które artykuły konstytueyi po- 
winnyby uledz rewizyi, oraz zapowiadającą 
przedłożenia, zmierzające do reformy systemu 
podatkowego, pomnożenia dochodów, reformy 
ustawy wyborczej i rewizyi ustawy o szko
łach średnich. Mowa. tronowa wyraża Da- 
dzieję, że Izba poweźmie wszystkie uchwały 
potrzebne do zaprowadzenia nowego kodeksu 
karnego. Stosunki z zagranicą są najprzy- 
jaźniejsze, stan kolonii w ogóle zadawalnia- 
jący, chociaż położenie Aczynu wiele jeszcze 
pozostawia do życzenia. Król liczy na to, że 
adm inistracja i siły wojskowe utrwalą tam 
stanowczo władzę Holandyi i zapewnią bez
pieczeństwo.

Na ostatniej radzie ministrów odbytej 
w Paryżu powzięto uchwałę, że ze względu 
na obecny stan rzeczy w Egipcie F r a n c y  a 
t r z y m a ć  s i ę  b ę d z i e  p o l i t y k i  w y 
c z e k u j ą c e j ,  w swoim czasie jednak prze
strzegać będzie ściśle, ażeby interesa fran 
cuskie zostały należycie uwzględnione.

France donosi, że Gambetta miał po
wiedzieć do jednego z deputowanych, iż 
s p r a w a  w y b o r ó w  z b i o r o w y c h  jeszcze 
przed nowym nowym rokiem będzie trakto
waną w parlamencie francuskim.

Według telegramu z Konstantynopola, 
który podaliśmy wczoraj w części nakładu, 
wątpliwem jest, czy zbierze się k o n f e r e n -  
c y a  w s p r a w i e  u r e g u l o w a n i a  g r a 
n i c y  g r e c k o - t u r e c k i e j ,  ponieważ Nie
mcy pragną, ażeby sprawa ta została zała
twioną bezpośrednio pomiędzy Turcyą i 
Grecją.

Z Aten donoszą, że z tego miasta i z 
Chalkis w y s ł a n o  w o j s k a  n a  p o g r a n i 
cze  g r e c k o - t u r e c k i e .  Okręt Amphitriłe 
zabrał dwa pułki piechoty i bataljon strzel
ców do Volo. Turcy zajmują punkta pogra- 
graniczne Kutzophiliani i Prelianza, a do 
K arali-D errent wysłano turecką bateryę

Lord Dulferin zakomunikował wczoraj 
Porcie, że większa część wojsk angielskich 
npuśii wkrótce Egipt, a zatem k o n w e n 
c j a  w o j s k o w a  stała się niepotrzebną. W 
komunikacie tym powiedziano, że przy pacy
fikacji Anglia nie przyjmie interwenoyi ja 
kiegokolwiek mocarstwa. Sądzą, że Porta w 
tej sprawie prześle memoryał do mocarstw.

Kóln. Ztg. obstaje przy doniesieniu o 
t a j n y m  t r a k t a c i e  t u r e c k o - a n g i e l 
s k i m.  W Berlinie wątpią o prawdziwości 
tej pogłoski, przypuszczają jednak, że Anglia 
prowadzi z Turcyą układy w przedmiocie 
przyszłej organizacji Egiptu.

Kreute Ztg. mówi, że wszelkie wieści 
o bliskiem zebraniu k o n f e r e n c y i  l u b  
k o n g r e s u  w s p r a w i e  e g i p s k i e j  
należy przyjmować bardzo oględnie. Mocar
stwa oczekują na propozycję angielską w 
przedmiocie dalszego dyplomatycznego tra 
ktowania tej sprawy.

Jour. des Deb. jest stanowczo przeciw
ny idei konferencyi lub kongresu. Zdaniem 
tego organu cały ten aparat dyplomatyczny 
jest niepotrzebny i niebezpieczny. Dziennik 
ten radzi Anglii, aby postępowała samodziel
nie. W tym samym duchu odzywa się cała 
prasa gambettystowska, wyrażając się z pe- 
wnem lekceważeniem o koncercie europejskim.

Z Londynu donoszą, że rząd angiekki 
zapewne jeszcze przed końcem Dieżącego 
miesiąca zarządzi r e d u k c y ę  a r m i i  a n 
g i e l s k i e j  w E g i p c i e .  Jeżeli nie zajdą 
szczególne przeszkody, to gwardya już w paź
dzierniku powróci do A nglii, ale mały kon- 
tyngens angielski pozostanie w Egipcie do 
wiosny, jeżeli nie dłużej. Generał Wolseley 
także pozostanie przez czas dłuższy, a na

i



stępnie zostanie zastąpionym przez generała 
Adye albo Hamleya. Eskadra indyjska pod 
dowództwem kontradmirała Hewitt już w po
czątkach przyszłego miesiąca u d a  się z Sue- 
zu do Bombaju i Trincomale.

A n g i e l s k i  m i n i s t e r  w o j n y  Chil- 
ders przesłał generałowi Wid *h-.yowi bar
dzo pochlebną depeszę imieniem ałego ga
binetu.

Telegram z Aleksandryi podany w czę
ści nakładu wczorajszego numeru donosi, że 
cały pułk wojska egipskiego z z a ł o g i  
A b u k i r u zbiegł w przemarszu do Kafr- 
el - Dewar, gdzie miał być rozbrojony, i 
uciekł do Damietty, aby się połączyć z Ab- 
dellalem.

Wieść o z a b u r z e n i a c h  w M a n -  
s u r a h  postwierdza się. Gromada kra
jowców zrabowała kilka domów należących 
do mieszkańców, którzy sprzyjają Anglikom.

K e d y w  wezwał do Kairu wszystkich 
swoich namiestników w różnych prowin- 
cyach Egiptu.

Słychać, że. były prezes Izby notablów 
S u ł t a n - b a s z a  wejdzie w skład gabinetu 
egipskiego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Tryest, 20 września. N a j j a ś n .  

P a ń s t w o  wyjechali dzisiaj wieczo
rem o godz. 7 m. 40 osobnym pocią
giem z M i r a m a r e  do Go do l o .  Na 
pożegnanie Najj. Państwa przybyli na 
dworzec kolejowy Najd. Arcyksiążęta 
Ludwik Salwator i Karol Stefan, da
lej biskup Glavina, prezydent mini
strów hr. Taaffe, ministrowie br. Pino 
i hr. Falkenhayn, namiestnik br. Pre- 
tis, głównodowodzący generał Kulm, 
wielu generałów, wyższych oficerów 
i naczelnicy władz.

Na j d .  C e s a r z e w i c z o s t w o  
wyjadą dopiero jutro rano z Mirama
re i udadzą się do Siedmiogrodu.

Przy odjeździe Najjaśn. Państwa 
wszystkie okręty wojenne stojące na 
kotwicy począwszy od zamku Mirama
re aż do Tryestu, oraz inne statki by
ły wspaniale oświetlone. Iluminacya 
ta czarujące sprawiała wrażenie,

Hr. T a a f f e  wyj achał z Mirama
re do Wiednia pociągiem pospiesznym 
kolei południowej. Ministrowie br. P i 
n o  i hr. F a l k e n h a y n  udali się z 
Miramare w podróż inspekcyjną do 
Dalmacyi.

Lubiana, 19 września. Poseł 
B l u m  i towarzysze wnieśli interpe- 
lacyę w sprawie działalności w Kra
inie n i e m i e c k i e g o  s t o w a r z y 
s z e n i a  s z k o l n e g o .  W interpe- 
lacyi tej przedstawiono działalność 
stowarzyszenia jako bezprawną, przy- 
e zem potępiono wrzekome nadużycia

powiatowego inspektora szkolnego pro
fesora Linharda,

Linc, 19 września. W powiecie 
Voitsberg w y s t ą p i ł a  z ł o ż y s k a  
r z e k a  B a n  n a g  i zalała kopalnie 
węgla,. Dworzec kolejowy w Kotlach 
znajduje się na dwie stopy pod wodą. 
Deszcz pada ciągle strumieniami. Skut
kiem wylewu Drawy przedmieście 
Rann w Pettau stoi pod wodą. Mur 

; wezbrał niesłychanie. W Gracu pod
niosła się woda o 25 decymetrów.

| Bukareszt, 19 września. Książe
| A l e k s a n d e r  b u ł g a r s k i ,  bawiący 
| w Ruszczuku, odwiedzi jutro króla ru- 
1 muńskiego w jego rezydencyi w Sinaja. 
| Petersburg, 19 września. Z po-
i  wodu artykułu limesa,  w którym dzien- 
| nik ten po zwycięztwie pod Tel- el-.Ke- 
I birem zastrzegał dla Anglii p r a w o  
j d e c y d o w a n i a  o p r z y s z ł y m  lo- 
j s i e  E g i p t u ,  z zażądaniem tylko od 
I innych mocarstw przyzwolenia, Jour- 
j nal de St. Petersbourg pisze: Times  nie 
' mają misyi wyrażania przekonań rządu 
, angielskiego, rząd ten zaś jeszcze przed 
odniesionem zwycięztwem sformułował 
swój program. Zwycięztwo to, które
go każdy prędzej łub później oczeki
wał, nie będzie mogło zmienić raz 
przyjętego programu.

| Aleksandry a. 19 września. Ko-
; m e n d a n t  D a m i e t t y  A b d e l l a l ,  
i zażądał, aby przysłano do niego ofi- 
| cera, któryby go objaśnił o ostatnich 
1 zaszłych wypadkach. Uważanem to 
jest za oznakę bliskiego poddania się 
Damietty.

Admirał Dowali udał się z maj
tkami i piechotą marynarską do A- 
b u k i r u  dla zajęcia warowni.

S ł u ż b a  p o c z t o w a  między A- 
leksandryą i Kairem została przywró
coną ; c e n z u r ę  t e l e g r a m ó w  znie
siono.

K e d y w ,  m i n i s t r o w i e  i kon
sul generalny angielski Malet udają 
się we czwartek do Kairu. Niektórzy 
urzędnicy już tam dziś wyjechali.

Wi e d e ń ,  20 września. (Tel. pr.) 
Do Tagblattu  donoszą z Londynu, że 
D a m i e t t a  p o d d a ł a  s i ę.

Petersburg, 18 września. {Tle, 
drogą pośrednią). Wczoraj odeszły ztąd 
trzy bataljony gwardyi dla o b s a d  z e- 
n i a  d r o g i  ż e l a z n e j  do M o s k w y .  
Wzdłuż linji biwakują placówki, patrole 
oglądają nieustannie obie strony toru 
kolejowego. Bezzwłocznie odjedzie wię
cej wojska dla zupełnego zamknięcia 
kolei. Pakunki, namioty, bagaże ofi- 
cerskie odchodzą koleją mikołajewską.

K o r o n a c y a  c a r a ,  jak  się zdaje, 
nastąpi bezzwłocznie.

“'Petersburg, 20 września. {Tel. 
pryw.) Katkow dodaje gorący komen
tarz do s ł ó w  p o w i e d z i a n y c h  
p r z e z  ks.  c z a r n o g ó r s k i e g o  do 
deputacyi słowiańskiej. W artykule 
poświęconym temu przedmiotowi Ką
tków mówi, że popieranie Czarnogóry 
jest obowiązkiem Rossyi, której to 
nakazuje roztropność polityczna; nie 
znaczy to jednak bynajmniej dążenia 
do wojny z Austryą.

K s i ą ż ę  c z a r n o g ó r s k i  wyje
chał wczoraj do Moskwy, gdzie ma 
zabawić trzy dni.

Moskwa, 20 września. {Tel. pr.) 
Nadzwyczajne dodatki do Mosk. Wied. 
i Gazety Policyjnej oznajmiają, że c e- 
s a r s t w o  p r z y j m o w a n i  d z i ś  
b ę d ą  w K r e m l u  przez przedsta
wicieli stanów. Car i carowa dziś 
rano przyjeżdżają do Moskwy. Miasto 
przybrane chorągwiami. We czwartek 
i piątek wystawa z powodu odwiedzin 
cesarstwa zamkniętą oędzie dla pu
bliczności. Po recepcyi odbędzie się 
uroczysta procesya do katedry Uspeń- 
skiej.

Tryest, 20 września. Przed od
jazdem na dworcu kolejowym w Mi- 
ramore Na j j .  P a n  wyraził namiest
nikowi, podeście i prezydyum komite
tu wystawy Swoje zupełne zadowole
nie z pobytu w Tryeście i podzięko
wanie za serdeczne i gorące przyjęcie 
Rodziny cesarskiej. Do innych obec
nych przemówił także Najj. Pan ła- 
skawemi słowy, a Najj. Pani wyraziła 
się również w łaskawy sposób.

Londyn, 20 września. Times  do
wiadują się, że generalny konsul an
gielski Malet otrzymał instrukcyę, aby 
zawiadomił kedywa, że żaden w y r o k  
ś m i e r c i  w y d a n y  n a  p r z y w ó d 
c ó w  p o w s t a n i a  nie może być wy
konany bez przyzwolenia rządu angiel
skiego. Times  dodają, że podjęte będą 
kroki, ażeby angielskich adwokatów 
nakłonić do przyjęcia obrony Arabie- 
go i jego współwinowajców.

Petersburg, 20 września. Aż do 
p r z y b y c i a  do M o s k w y  c a r a ,  
który wczoraj wieczorem ztąd odje
chał, służba prywatna telegraficzna i 
kolejowa na całej linji od Petersburga 
do Moskwy była zawieszoną.

Telegrafowany kt?r§ włedeńfki.
września 188.2 godzina 1; m. 45, 

Losy kredytowe 175 '— , W ęg. aksys kredyt. 302 25, 
Akeye anglo-aueti. 123 50, Akeye banko Union 124-40, 
Akeye kolei Kar ols Ludwika 3 1 9 — , Akeye koloi 
nAłnoeno? 2'76-RO, Akeve kolej p ułudni o wci 146 75.

Akeye kolei Alfóld. 174- —. Akeye kolei Elżbiety 
312-50, Akeye kolei Lwowsko-Czerni owieekiej 172-50. 
kkeye kolei węg. północno-wschodniej 163 50, W ia- 
ło isk ie  lo sy l2 6 ’50. Akeye kolei R udolfa — -— , Akeye 
kolei A lbrechta —'— , W ęgierskie obligaeye państw, 
w zlocie 94-50, Galicyjskie obligaeye indesnniz&eyjne 
99-70 Losy reg u lac ji Cissy 109 25, Losy tureckie 
24-80, W ęgierska renta  119 20, Akeye banku związ
kowego 116-75, Akeye banka obrotowego— ■— , Ak- 
jye kolei w ęgiersko-galieyjskiej — •— , Akeye kolej 
państwowej — •— , Rubel papierowy 1-18'1/*. W ęgier 
<-tie iosy 118-25. M arka aie/nieeks Usposobie
nie m dłe.

W i« łS « ń . ,1 9  w rześnia 1862, godź. 5 m. 10. 
Akeye kredytowe — •— , A nglo-A nstr. — •— , Akeye 
eanint U n i o n  Kolej K arola L ud. — -—. P o 
łudniow a — , R enta papierowa — -— , Galicyjskie 
h sty  zastawne — •— , Galicyjskie obligaeye indesusl- 
ranyjne — , G alicyjski bark  rustykalny  1 0 2 — , Lory 
z roku 1860 — • — , ITapc-Jcondcr—" — Rubel r a t  i - 
rew y — '— . Usposobienie — .

W l o d e d i ,  20 września 1882, gcd:,. 10 m in 45, 
Akeye kredytowe 317-80,. A ngio-A ustryaekie 123 50, 
Uaionb&ok 124-7o, Kolej K arola Ludw ika 320-25, P o 
łudniow a 148-— , R enta  papierowa — , Galicyjskie 
lis ty  zastawne — -— , G alicyjskie obligaeye indem ni- 
zacyjne — •— , G alicyjski bank rustykalny — — , L o .y  
z r. 1860 — . N apcleoadcr 9-457*. papier
1-187! Usposobieni.- silne.

T e le g ra m y  zbożow e z d. 19 września W i e 
d e ń :  Pszenica »» 100 kiiogr. 9.75 do 10 50 z ł,, żyto 
— go •— &!., jęczm ień — do —•— i/.h ku- 
kprs.disa — -— do — .— zł., owies — •— do — -— zł ,  
okowita pr. 10.000 lite r procent 31--- do 31 2 5  zł, 
B u d a - P e s z t : Pszenica 1 0 0 kilogr, (na jesień) 8"87 
do 8.90 ii., rz .jp ik  (s ie rp ień —wrzesień) — — dc 
— ’— sł. — I - - : l i n :  Pszenics żółta (es maj czerwiec 
775 50 a , ,  żyto —*— spiry tus ól'4G m., olej rze
pakowy 6125  a . ,  — S z c z e c i n :  Pszenica — •— 
rzepik — . — P a r y ż :  maki 159 k iiogr. 59 30 Ci
olej rzepakowy 75 50 6-., sp iry tus — •— fr.   V> t  a
c ł a  w : Pszenica ■—-— , żyt*  ----- , owies — ,— , sp 
rytu® — . — , kukui-ndza    K o l o n i a :  Psze
nica-—  —

O ly.owiodzialny

do
września

Lwowa.
r.

Przy jechali
dUta 20

H otel G eorge’a
Pp. E. Lityński z Litwinowa. M Komar- 

nioki z Horpina. O. Sah z Wysocka. W. Sło- 
niński z Jass. K Biliński z Kijowa. K, Popo
wicz z Bukowiny. E. de Hecht z Drohobycza. 

H o te l  L a n g a ,
Pp. E. Rozwadowski z Wiązowy. P. 

Garbaczyński z Mokrzyc T Popławski z Tłu
macza. M. Hass ze Studgar-iu. De Gyra z Wę
gier

H otel iEnropejski.
Pp. M. Lr. Błażowski z Jazłowic. 

Napadjewicz z Przemyśla T. Domaratzi z 
łynia

Hotel Augielski.
Pp. R. Bartmański z Leszczyna. R. Ma- 

szkowski z Rekliniec. M Masnowski z Czer- 
niowiec. A. Zagórski z Głęboki. I. Lewicki z 
Przemyśla. Dr. R. Ziemie Aski z Przemyśla.

A.
Wo-

l u g n s t  S e l i e l l e n t o e r g !
w e  L W O W I E

Dom komisowyDom bankowy

KANTOR WYMIANY. spedycyjny.
Polecenia z prowincy bez udliuzonia prowizyi.

' W B m a s m s m B M a m B a m

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 19 września 1882.

1 .  A k e y e  za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 /,ł.,m . k. o 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. = 
Banku bip . gaiic po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gał. po 200 zł. w. a. ®

21. L i s t .  z a s i .  z« 100 zł.
Io w . kredyt, galie . 5 pr. w. a. o

„ i  pr. w. a. g
„  „  „  5 Pr - okresowe *■

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 4 L‘/« 1. .S 
Panku bip. gali o. 8 pr. w. a.

5 pr. w. a. g» ” ” r o„ 5 I'r- w. a. wy- g
losowaine 7. 10 pr. prem ią . ■ Ji

L isty  dłużne g. Z . kr. wł. 6 pr. w.a. K 
„  „  „  5 p r . w . a . J

56. Listy d ł t e * n «  z» 100 zł.
Ogóln. ro ln . kred. Zakład ora Ga-1, 

i Bubc.w. 6 p r. Icb. w 15 łat.

4 . Ols*lsi 100 zł.
ińdem niz. gaiic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gai. Z ak ł.k red .

w łościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L e s s y  miasta. Krakowa
,  „  Stanisławowa .

8 .  H f e u e t y .
Luz;at holenderski . . .
pw kat cesarski . . . .  
N apokondor
P o ł i m p e r y a ł .............................
Kubel rossyjski srebrny . .
ioo , ”  . Papierowy . .
100 m arek nisruieiAieh 
Srebro
Kugony w crehfś*

płacą. żądają
waWtą austr.

złr. et. z łr . et

319 — 322 -
171 25 174 25
304 50 309 -
347 - 352

99 70 100 70
91 -50 93 —
99 70 100 70
87 75 88 75

101 75 102 75
98 10 99 30

100 90 101 90
101 50 103 —
95 — 96 -

99 25 100 25

100 — 101 50
SOI — 102 50

19 25 21 -
33 50 25 -50

5 56 5 66
5 58 5 68
9 41 9 51
9 68 9 78
1 52 1 62

1 1 7 - i la 
57 95 s s  80

Kurs giełdy wiedeńskiej
t, dnia- 15 w rześnia 1882

1 .  O ł s t g  p s ń t d w a ,  płacą żą d a ją

Jednolity dług państwu w banknot.
m ai-łistopad . . . .  76.80 76 .95
luty-sierpień  ........................... 76.85 7 7 .—

-Jednolity d ług  państwa w srebrze
gtyezeń-lipiee . . . . 77.35 77.50
ktviecied-paździevnik ■ 77.35 77.50

Losy 7 roku 1854 po 250 zł. m. k. . 120.25 120.75
,, 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 130.25 130.75

’ 1360 po 100 zł. 5 pr. . 134.50 135. —
„ 1364 po 100 zł. . 170.20 170.60
„ 1864 po 50 zł. . . 1 6 9 . -  170.—

Renty Coia. po 42 lir a u str.................  34. — 35 —
L isty  zastaw, domen. S iństw . po 120

złr. 5 p re ..........................................  145.— 146.50
Austr. Acyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —. — — .—
UPSta papierowa 5“/0 z r. 1-881 . . 93 -  98.15
Austr. renta 4 .  wolna od podatku 4;>r. 95.40 95 55

3 .  O h l i j ^ t t c y e  indomn. ć pr (i-a 700 zł. m. k.)

Czceh 106.— 107.—
Bukowiny . . 98.50 99.—
Galicy! . . . .  , . 99.75 100.25
Niższej Austryi . . . 105.50 107.—
Siedmiogrodu . 98 50 99.—
W ęgier . . . . . .  98.50 9 9 .-

3 .  A k e y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 122.40 122.80
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 320.60 320.80
Niższo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 870.— 880.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — .— — -—
G al.b an k d .h an .ip rz . a200zł.w p ł.40pr. — .—
Gal. zakł. kred. ziem ski k 200 złr. . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych k 200 zł,

wpt. 50 pr. ........................ . — •— — -—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 825.— 827 .—
Kol. A lbrechta a 20U zł. w srebrze . —. — — . —
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po500 z ł.in . 592.— 593.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 300 zł.ra. 212 50 313 —
Kol. Preszow -Tarn. (w. e.) a 200 zł. — ,— — .—
Północna kolej po 1Ó00 z łr. m. k  . 3772 —2777 —

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 321.— 321.50 
Lwow.-Ozern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 172.50 I7 :i.—
Tow. kol. żel. państw , po 2u0 z!, m. k. 352 35 352 50
Połud. kol. państw, po 300 zł. w. 153 75 J54 25
I. kot. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 163 10 164 - -

■A. I-iisty z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr 

Pow8Z. austr. zak. k r. ziem. 5 pr. w sr.
s premiowe po 3°/0

(jde
w 20 i. 7pr. 

w 361. 57-jpr. 
po 4 -preet. .

» 1'° 5 Pr0lii- •
? w

37 latach zwrotno . . . .
Gai. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr.
Banku austro-w ęgiersk. po 5 pr. .
W ęg. Tow. ziem. ake. po 51/* proc.

„ Z akł. kr. ziems. po 51/, prcc.

n .  premiowe po 3°,
żuk. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr.

.  .  «  w  3 0  h  r* '• 11 ... 9« i r.i
U r. n
Tow. kred.

100.— 100.50 
100.— 100.50
101.50 102.50 
106.— 106.50

9 2 . -  92A0
99.80 100.40

99.80 100.40 
101.75 1 0 2 .-  
102 — 103 -
100.50 100.70

101,25 102.25 

S .  O b l i g a e y e  Z prawem  pierw szeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta- a 300 zł. 5 pr. w. a, 94.60 94.S0 
Tow. kol. żel. Preszćw -Tarnów  (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 94 .— 95 .—
Kol. pół. po 100 zł. ta. k. . , . 106.25 107.—

„ „ po 100 zł. w. a .............................101.75 — .—
Kol. gal. 'Ker. Lud. amisya z r. 1831

po 41/j p r ................................................  100.15 100.40
Koi. Lwow.-*Czcr.-Jass. I I I .  c-mis. a 300

z łr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 94.-50 95.—
z r  1867 100. -  100.25
* r. 1868 98.50 9 9 .—
z x. 1872 96.50 —

W ęg. gal. ko., a 200 zł -5 p r  w a?. 94.60 9 5 .—

6 ,  Ł  o  a y .

Inst. kr, dla han. i pr, po 100 zł. w. a. 175.— 175.25
Clarego no 40 zł. m. k. . . - . . — . — 41.—
Tow jeg l. p sr. na D unajapo  iOOzł.m.k. 1 0 9 — 110.—

K eglevieba po 10 zł. m. k. . .
Losy m iasra K r a k o w a .......................
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł.
PożyJzka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
PalUego po 40 zł., m. k, . . .
Fundaeya- szp ita la  Areyfcs. Rudolfa .
Sal ma po 40 zł. m. k ........................ .....
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.u 
Poż. T ryestu  po 100 4 .  m. k.

„ „ pc- 50 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k.
W indischgratza  po 20 zł. a .  k. .

7 .  W f i k s l o  (aa S m l»
Augsburg na 100 zł. w. p.
Berlin za 100 m ark w. p. n,
F ran k fu rt za 100 mark w. p. a. . — .— •------
H am burg za 10L ma-r.h: w. p. a, — ---------------
Londyn  za 10 fi. szt. . 117 15 119 45
P rru ś  7» 700 fr.............................  . 47 17 50 47 2 2 / 0

płacą żądaj 3
19— -----
20 60 21.—
23.50 2 4 . -
— .— 39 25

21 25 2 2 -
51.75 52.25
47.75 48.25
24.25 25 —

127.— 127 50
___ 63 25
----- 2 9 , -
38.75 39 25

K a w
D ukat cesarski msu.

„ pełnej wagi 
Korona . . . -
2'1-frankówka . .
Sossyjski iusperyał 
T a la r  związkowy . 
Srebro . . . .

5.64 — 
5 .6 5 .-

9.45 — 
0 tO -

5.65
5.67

3 46 - 
9.72 -

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dn ia  19 września 1882,

Jadnoiity  dług państw a w banknotach 
„ - ‘ „ w srebrze

R enta w złocie . . . .
Losy pożyczki z r. 1880 . . ■
Akeye banku ausi-ro-węgierskisso 

„ 3 kredytowego .
Londyn . . .  . . .
Srebro . . . .  . . . .
Napoleondor . . . . .
D ukat cesarski men. .
100 starek niemiookich . ■

zł. | et.
76 75
77 35
95 40

825 __
316 —
119 20

9 47J/S
5 65

58 20



6
Pociągi kolejowe.

O d c i i o d z ą  ®« I . w « w s .
(  VV 6 di! tt# i»04'U li i i i  ka  p 118 k  l i i i i i} )

D o  S M Ł o w #  ? o g-.sd/;. 10 mi u. 30 w no
cy (pociąg pospieszny;; o godz 4 min 
33 rano (pociąg osobowy); ogodz. 4 min
49 po południu (pociąg mięszany)

D e  C c c r n i o w i e e : o godz 6 min 10 ra 
no ''pociąg pospieszny) o godz. ] i min.
50 w południe (pociąg mieszany); ogodz. 
10 min. 50 w nocy i pociąg mięszauy).

D o  P © 4 w e l- f« « )  łfc  ; (z dworca lwowskie
go głównego) o godz. 5 min 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 13 m n. >0 
w południe (pociąg mieszany); ogodz. 10 
min. 1 i w nocy (pociąg mięszany)

I>o I* o iSfi oJ<?cey s k  s (z dworca w Pod
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po 
ciąg mięszany); o godz. 13 min 32 w j 
południe (pociąg mięszany) 

f>o S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) o godz. 6 j 
min. 45 rano i o godz 5 min J 5 wieczór

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(W edług południka peszteńskiego).

X  K r* iiO W 8  $ o god/,. 5 min 30 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

X  € a e r R i « t t - ; e c t  o godz 9 min 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 mi... 
45 rano (pociąg mięsz.ny ; o godz 3 
min. 32 po południu (po.ląg mięszany).

% P e d v > e le e « ] f  a t e : (na dworzec lwowski 
główny; o godz. ;0 min 10 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 8 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

Kiś S i s n k t a w e n a :  (na Stryj) do Lwowa 
■ godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór-

Z  P e d w e l e f j y s i k  j (na dworzec w Pod
zamczu); o godz. min 8 rano (pociągi 
mięs any); & godz. 2 min. 86 po połu
dniu (pociąg mięszany).

S p e s t r z e i e n l a  m e t e o r e l e g l e z a t .
> d r ' 20 w rześnia k lrd  ' .a...

. u :35.7n.oi p; -  ■; -.•■■■ Ps.yfi.r- .
m-wr ni. . 13.0 C- P : 'v i or.: (:;• wil^otu- 10.1 *

. 7.5 ; • «  (i. ■ . i
9 VI S 2 -;>n 8

j'o i  10 4
Barometr opada

mir- -:.h L. i . j I. : . . 760 ,6 ';.

N A D E S Ł A N E ~  

Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .

Dr. medycyny, a ln szery i, ch iru rg ii i operator 
Józef Gostyński

m ieszka obecnie przy ulicy W ałow ej licz . 29, 
ordynuje od 3 5.

| p T T W i K o o

najobficiej
a lk a lic z n a  w o d a  m in e ra ln a

SZCZ KWIOTU
napój oszeźwiaj|cy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach 
szy! katarach żołądka I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralue i do trawienia.

Henryk Mattoni, Kaesi-ad cnck,..

11K  iJHZl
adwokat krajowy ue Lwowie, \

przeniósł swoją kancelaryę z dniem 1 września !
b. r. na ulicę Jagiellońską 1 6, U. piętro.

Zwracam y uwagę
:;a

etykietę i korek
zaopatrzone ja t  & er

MAHONII
KESSHliBLER

j e  isss  M d  m  s u s i  m i  s m  m  j a p  a s  c s  w .

Wyroki prasowe.
(5989)

Sm Olanipu ©eiiter ifitajeftat bel ftatferś! 
25a§ f. ! Sanbelgeridjt 2Bien a ll  IRrefigertcfit 
(jat auf Stutrag ber I !. ®taatlanroaltfcl)aft 
erfanut, bafj ber 8nt)att bel tu 9lr. 41 ber 
periobtfdjen ®ru<ffd)rift „@otm* itnb getertagl* 
Sourier" entfjalteuen Strtifell mit ber 21 uf* 
fd^rift „$>ie fKauber** bie 93ergef)en nad) ben 
§§ 303 unb 305 ©t. © begriinbe, liub el 
wirb uad) § 493 © t iR. 0 .  bal Serbot ber 
SBciterberbreituna bieter 3)rucffd)rift aulge* 
fprodjen.

SBien, aut 28 2tuguft 1882.

92amen ©einer dJtajeftdt bel Haiferl! 
SDal f. f. i3anbelgerid)t SSJien ais ^refjgendjt 
(jat auf Stntrag ber ! f @taatlamuattfcl)aft 
erfaunt, baij ber 3nf)alt bel in 9łr 34 ber 
periobtfdjen Srucffcfjrift „Oefterrerćhtfcfjer SBo££S= 
freunb" bom 27 Siiugufi 1882 enttiallencu Ar* 
tifell mit ber Sluffdjrift „2)ie Suben in ©pa* 
nieu“, [omie ber Snfjalt bel 21atifell mit ber 
21uffcf)rift „2lul ben iidubern ber ungarifcfjen 
Srone-', ‘ifu l bem SBiefelburgcr ©omitate", 
„Sofę ©ebanfen iiber ben s2int;femiti§mus“ 
ifjrcm gartjen Umfange nad) bal SSergcfjen itad)! 
§ 302 ©t. © begritnbe, uttb e§ wirb nad) § j 
493 ©t iJ3. 0  bal Śerbot ber łBeiterocr* j 
breitung biefer SDrucffdjrift aitlgefproĄen. 3 u * ; 
glcid) roirb bie non ber f f ®id)erfj?it!be()orbc 
oorgenontmene S8efd)Iagnat)me nad) ben §§ 
487—489 ©t. 5JS 0 .  beftatigt unb nad) § 37 : 
auf bie SSernid)tung ber faifirteu ©jemptare 
erfaunt.

MBien, am  28 2 lu g u f til8 8 2 .

bann ber S)rudjd)rift „(iaribaldi non e morto“. 
S ru d  bon 81. ©olani in gforens“ — naĄ § 
65 a ©t. @ ber&oten.

® a l f i. Sanbelgeiidji a tl pre^gertd)t
in Sóriefi (jat auf 8tntrag ber f f © taatlan*
tbaltfdfaft mit bem (Srfenntniffe ooat 16 8luguft 
1882, 3  60! 8, bie 2Beiterbcr6reitung ber
ifeitfcljnft „L:Eco del Popolo“ Jer. 85 bont i2 
Śngnft i 882 trsegen bel 8lrtifetl „Che cosa 
faremo?-1 nad) § 302 ©t. &. oerfcotett.

0 a §  f f. iknbelgendjt a ll ^re^geri^ t
tn SŁriefi (jat attf Slntrag ber f. f. ©taatlait*
toattfdjaft mit bettt (Srfetttitniffe bom 30 Suti 
1882, j) 3385, bie SSeiieroerbreitung ber 
itt Atejattbria erfd)eitieubenf3eitfd)i'ift ,L ’Uomo 
tranqu;lio“ Jer 81 bom i 8 3  u ni 1882 toegen 
bel 2trtifefl „La Commetnoiwzione di Giuseppe 
Garibaldia naĄ § 58 c © i. OL berboteit

L. 2197.  (6371 1—-3 ) ”
C. k. sąd powiatowy w Glinianach po

daje do powszechnej wiadomości, że dla 
ściągnięcia sumy 535 zł z przynależuościa- 
mi zakładowi kredytowemu włościańskiemu 
u Wasyla i Iwana Sztogrynów należącej się, 
odbędzie się dnia: 20 października, dnia 17 
listopada i dnia 22 grudnia .1882, o 11 go
dzinie przed południem sprzedaż przez pu
bliczną lieytacyę realności dłużników w Po- 
luchowie wielkim pod 1. d 37 położonej, do
tychczas do żadnej księgi hipotecznej nie 
wpisanej, na 1200 zł. oszacowanej.

C. k. sąd powiatowy 
Gliniany, 30 sierpnia i 882

L 15879. (6382)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C k Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy § §. 489 i 493 sp k. i §. 
37 u. p., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr ze 37 czasop sma „Szczutek'1 z dnia 10 
września 1887 pud napisem: „Aclt! jak nam 
dobrze“ zae iera znamiona zbrodni z §. 65 
lit. a. u!,., zatem usprawiedliwioną jest zarzą
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma

W skutek tej uchwały wzbronione j st 
dalsze rozpowszechnianie tegj artykułu i za
brany nakład ma b jć  zniszczony.

Lwów, dnia 15 września 1882.

L. .17177. (6828 .1—3)
0. k. sąd miejsko delegowany dla 

spraw .ywdnych w Krakowie podaje uiniej- 
szem do publicznej wiadomości że, celem 
zaspokojenia należącej f-ię od Tomasza Na
wary Towarzystwu Zaliczkowemu w Krako
wie należytości wekslowej w kwocie 62 zł. 
82ct. odbędzie się wsadzie egzekucyjna sprze
daż przez publiczną licytac-yę realności pod 
1 10 w Dziekanowicach położonej w jednym 
terminie w dniu 14 listopad a 1882 o godzi
nie 10 rano, na którym realność ta nawet 
niżej ceny szacunkowej za najwyżej zaofiaro
waną cenę kupna sprzedaną będzie

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 894 ?ł

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania znajdują się w Registra- 
.urze sądowej.

Kraków 7 września 1

S ) a l  £ f. S a n b e lg e rid jt a l l  łPrefjgeridjt 
in  © ra^  f)at au f S lu trag  ber f, f. © ta a tla n *  
waltfcfjajt m it bem Srfenn tn iffe  bom 22  Slugnft 
18->2, 3  14742, bie SBeiterberbreiiung ber tn  
ŚBubapeft crfdjeinenben jjeitcfjnft „SSoIfStmUe" 
nom 1 3 A n g . 1882 megen bel S frtife ll „SDte 
© einerbefrage in  U n g a rn "  nad) § 305 © t. 
@.,n,'egen bel S lrtife il „ ( )u r  g m c je b e l 
© tr i f e l"  nad) § 302 ® t. roegert bel 
A rtife f l „© ociafe fftunb)Ą au“ nad) § 63 @t. 
© ,  enbficf) tnegen bel G o rre fp o n b en ja rtife fl 
„ Ż tul 0 e b e n b n rg “ nad) § 300  ® t ®  berboten.

3)al f. t ®ceilgeric()t a ll ifkefigeridjt in 
ISilfen (jat auf Sfntrag ber f. f. ©taatlan* 
ualtfdjaft mit bem Srfenntniffe bom 22 21ngnft 
.882, 3  '*053 ®rf., bie JBeiterberbreitung ber 
jeiif^rift „Plzenske Listy* Gir. 67 bom 20 
inguft 1 82 tnegen ber Aciifef „Z Moravy“ 
mb „Pro vetri slavu matky Germanie" nad^ 
i 300 ®t. @ berboten.

® a l f. f. $reilgericf)t in 01m it| f)at auf 
ag ber f. f. ©taatlanmattfdjaft mit bem 
tintrtiffe nom 22 2tuguft 1883, 7984,
tBeiteroerbreitung ber i)eitfd)rift „Pozor“ 
78 bom 19 Sluguft 1882 loegen bel Ż(r= 

„Zajimara konfiskace" nad) § 2 4  bel 
geje|el berboten.

L. 15813.
W Imieniu Je-o  Oesarkiej M ości!
C k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł nu mocy §. §. 489 i 493 sp. k i §. 
37 u p , że treść artykułu umieszczonego w 
Nrze 207 czasopisma „Dziennik Polski" z 
dum 10 września 1882 pod napisem „Kro
nika lwowska1' w ustępie od słów „Jak dzie
ci" do s łó w : „hymny dziękczyni n ia1' za
wiera znamiona zbrodni § 65 lit a. uk i 
art. II. ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 
dz. p. p na rok -863 zatem usprawiedliwio
ną jest zarządzona przez c k Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowa echnianie tego artykułu i za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, 15 września 18V2.

L. 15 04.
W Imieniu J ^ o  Cesarskiej Mości!
C k Sąd krajowy dla spraw karnych, 

rzekł na mocy §. § 489 i 493 sp. k. i §.
37 a. p , że treść artykułu umi szczoncgo 
w Nrze 67 czasopisma „Diło“ z dnia 9 
września 1882 pod napisem: „Dla porozu-
miinia no porożamiwszym“ wr ustępie od 
słów „Kto tilko" do słów „My mowczały“ 
zawiera znamiona występku §. 302 u k., 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c k. Prokuratora rządowego kon
fiskata tego czasopisma.

W skut k tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu i 
zabrany nakład ma byc zniszczony

Lwów, 15 września 1882.

L 6317. ~ (6330 1—8)
C k sąd powiatowy w Bursztynie u- 

wiadamia, że w sprawie Zakładu kredytowe- 
gow łościańskiego we Lwowie przeciw spadko
biercom nieletnim śp. Marcelego Preksel pto 
11 rat po 30 zł. tudzież resztująey dług 333 
zł 80 et. z pn sprzedawaną będzie w sądzie 
dnia 13 października. 14 listopada i 14 
grudnia 18^2, zawsze o lOtej godzinie rano 
realność pod Nk 107, 76, l i i  49 w Koło 
kalinie położona, a to : na pierszym i dru ■ 
gira terminie tylko za cenę szacunkową 2500 
zł w. a. lub wyżej, zaś na trzecim Lrmmie 
i za niższą ceoę po poprz dniem złożeniu wa
dy u m ?5Ó zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół opisania i osza owania realności 
wolno w tutejszo sądowej registra turze przejrz e 

Bursztyn 5 czerwca 1882.

© al f. f. Banbdgeridjt a ll iRrejigettcfR 
tn ŚErieft ^at auf Aut rag ber f. f. ©taatlart* 
maltfdjaft mit bem Srfenntniffe ooat 5 Suguft 
1882, 3 . 5774, bie fSeiteroerbreitnng ber 

Orucfft^rift „Archtvio Storico per Triesfce ed 
il Trentiao Fascicolo 4. (Srucf Odu Sfrtero 
& S  in fRoiit11 nacf) § 65 a ®t. ® berboten.

SDal f f. Sanbelgericfjt a ll iRrejjgencfjt 
in STrieft (jat auf Jlntrag ber f f ©taatlan* 
toattfdjaft mit bettt Srfenntniffe bom 30 3ttlt 
1882, 3- 5 5 8 9 , bie SBciterber&mtuug ber 
®rucfc^rift „Un parroeo che ha cambiate 28 
Serve in meno di un anno“. S)rudE bon 21. 
©atani in glorenj -  nacf) § 392 ©t. ©

Licyfacye.

L. 4885 (6287 1 - 8 )
0 k. Sąd powiatowy ogłasza niniej-

szem, iż celem zaspokojenia pretensji
Fisehla B) a sera w kwocie 22 zł. z pn, od
będzie się dnia 27 paźdz ernika, dnia 29
listopada i dnia 29 grudnia z wsze o 10 
rano publiczna sprzedaż połowy realności 
pod nr. 30 w Przeworsku, niestanowiącej 
ciała hipotecznego, Ohaima Schiillera wła
snej.

Cena szacunkowa wynosi 336 z ł , wa- 
dyura 36 zł ; przy pierwszym i drugim ter
minie przedmiot ten niżej ceny szacunkowej 
sprzedany nie będzie Kuratorem niewiado
mych wierzycieli ustanowiono Jana Wodec
kiego w Przeworsku. Reszta warunków 
m g ą  być przejrzane w registraturze są
dowej

Przeworsk, !8 sierpnia 1883.

L 1957. (6386 1 - 3 )
D nia: 12 października, 2 listopada i 23 

listopada 1882, każdym razem o !0 godz. 
rano odbywać się będzie w tut sądzie eg
zekucyjna sprzedaż parceli gruntu, pod Dziat
ki w roli Ostrysz w Makowie położonej na 
40 zł ocenionej, Wiucentego Stopy własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Józefa Piątka 
w kwocie i 7 zł. w. a z pn.

Warunki iieytaeyi, protokół zajęcia i o- 
szacowania wolno tutaj przejrzeć lub odpisać. 

Maków, 14 si-rpoia 1882.

L 4015 (6285 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia preteesyi Mindli Thorm w 
kwocie 46 zł 86 ct. przez masę spadkową i 
śp. Maryanny Asarabowskiej tudzież Anto- , 
niego Asarabowskiego dłużnej zostanie w j 
tutejszym sądzie przeprowadzoną egzekucyjna ] 
publiczna sprzedaż realności w Kańczudze 1 
położonej 1. w h 1, ksiąg gruntowych dla ! 
gminy Kańczugi objętej, Antoniego Assara- ! 
bowskiego własnej, w trzech terminach dnia

2-5 października, dnia 27 listopada i dnia 28 
grudu a i 882 każdym razem o godzinie 10 
rano, na których to pierwszych dwóch ter- 
miuack realność powyższa tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej, na trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej lecz przynaj
mniej za ' taką cenę, któraby się równała 
wszystkim na egzekwowanej realności cię
żącym długom sprzedaną zostanie, zaś gdy
by egzekwowana realność na powyższych 
terminach sprzeda ą nie została, natedy do 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin na dzień 19 stycznia 1883ogodź. 
9 rano.

Ekstrakt tabularny tudzież akt oszaco
wania można przejrzeć w tutejszo-sądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych tudzież 
dla wierzycieli, którym z jaki hkolwiek po
wodów rezolueya lieytacyę rozpisująca przed 
pierwszym terminem do lir-ytaeyi wyznaczo
nym doręczoną być nie mogła i wreszcie 
dla wierzycieli, którzy dopiero po rozpisaniu 
licytacyi prawu zastawu na egzekwowanej 
re.lności nabędą, ustanawia .się kuratora w 
osobie p Adwokata dr Gaberlego w Jaro
sławiu

Przeworsk, 15 lipca 1882.

L. 2598. (6406 1—3)
0. k Sąd powiatowy w Krzeszowicach 

przedsięweźmie w biurze sądowem dnia 26 
października, 20 listopada, i 8 grudnia 1882 
każdym razem o godzinie 10 przed połud
niem egzekucyjną licytacyjną sprzedaż real
ności włościańskiej pod nr. wyk hip 8 w 
Dubiu ciało tabularne stanowiącej na 850 zł. 
oszacowanej, dłużnika Jana Jaronia własnej.

Wady urn wynosi 35 złr.
Reszta warunków w sądzie do przej

rzenia.
Krze zowice, dnia 20 sierpnia 1882.

L 1879 ' (6294 1 - 3 )
Dnia 19 października, 16 listopada i 

14 grudnia 1.882, każdym razem o godzinie 
!0 rano, odbywać się będzie w tutejszym 
sądzie egze mcyjna sprzedaż dwóch parcel 
gruntu „za stodołą i za domem" pod nr. 157 
w Za w oj i położonych a dłużnika Józefa 
Pieroga własnych, na 85 złr. ocenionych w 
celu zaspokojenia reszty pretensyi 14 złr. a. 
w. z pn. Reginie Trybałowej się należą
cych.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od
pisać.

Maków, 6 czerwca 1882.

L. 4978 (6288 1—3)
0. k. Sąd powiatowy podaje do publicz 

uej wiadomości, że celem zaspokojenia pre 
te s j i  Wilhelma Zangena w kwocie 100 zł 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzi 
egzekucyjna publiczna sprzedaż 16/25 częśi 
realności w Kańczudze położonej 1 w. h. 8 
ksiąg gruntowych dla gminy Kańczuga ob 
ję-ej Izaka A.astera własnej w trzech tei 
minach dnia 23 pa'- iziernika, dnia 23 listo 
pada i wreszcie dnia 27 grudnia 1882 
godź 10 rano, na których to pierwszyć 
dwóch terminach realność powyższa tylk 
przynajmniej za cenę szacunkową, na trzecir 
terminie także i niżej ceny szacunkowe 
lecz przynajmniej za taką cenę, któraby si 
równała wszystkim na egzekwowanej real 
ności ciążącym długom.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa w kwocie 768 złr.

Wady urn wynosi 76 złr.
Dla wierzycieli, którzyby po wydani 

uchwa’y licytacyjnej do hipoteki weszli, lu 
którymby z jakichkolwiek bądź powodów u 
chwała 'licytacyjna przed pierwszym termi 
nem licytacyjnym doręczoną być nie mogła 
ustanawia się kuratorem p. adwokata dr: 
Gaberlego z Jarosławia.

Przeworsk, 20 sierpnia 1882.
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Licytacye.
L 4517. (6099 1—3)

W e k. sadzie powiatowym w Gorli
cach odbędzie się w dn iach : 20 paździer
nika 1882, 24 listopada 1882 i 22 grudnia 
1882 każdym razem o godzinie 10 rano, ce
lem zaspokojenia pretensji Towarzystwa za
liczkowego w Gorlicach w kwocie 176 złr. z 
pn. publiczna przymusowa sprzedaż połowy 
realności gruntowej pod u. k 59 w Koby
lance położonej dłużniczki Joanny z Sie
radzkich Wantucbowej własn j, tudzież po
łowy realności gruntowej pod n. k. 57 w 
Kobylance położonej dłużnika Wojciecha 
Lenczowskiego własnej.

Cenę wywołania połowy realności pod 
n. k. 59 w Kobylance położonej Joanny 
Wantuchowej własnej stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 150 złr., wadyum w

ber 95ertajfenfc^aft ber Sdjefla Ustyanowiez 
unb tut 2ten Xa&u(urforper bern Slbraljam j 
Poilak geljorigen Jiealtidt Dłr. tab 8b7/cons. I 
1182 iu Brody ju  ©unften ber 1. f prio. 1 
ofter. §t)potl)efenbanf iu W ien pto. 6780 ft. j 
15 Er |9c@. ftatt. i

SluSrufSpreiS respective ©d)a$nttg§łberlf) 
19400 ft

Slabtum  1000 fl.
Eiefe Ułealitat wtrb um weldjen immer 

IpreiS Ijintaitgegeben werben.
Śkttcre geilbictf)ung§bebinguttgen, ©d)d* 

^ungsaEt unb i£ubularau»jug l)iergerid)t§ ein* 
jufeljeit.

iUenjenigen, suetcEjen ber SijitationSbefcljeib 
n ić f redfjeitig jugefteUt todre, ober toelcjje nad) 
bem 8 lyuli 1882 an bie ©ewdfyr biefer Jtea* 
litat gelangen fotlten, ift 21bmofat ŚDr. Sta- 
rzewski jutu ©urator befteltt

ft'. f. 23ejirESgerid)t.
Brody, aui 20 2tugu.fi i 882.

i 60 j akeyj. banku hipotecznego we Lwowie prze- 
' ciw Mojżeszowi Scherl i Dawidowi Wind- 

weher w kwotach 90 zł. 72 ct., 90 zł. 72 ct. i

kwocie 15 złr.
Cenę zaś wywołania połowy realności 

gruntowej pod n. k. 57 w Kobylance poło
żonej Wojciecha Lenczowskiej własnej, sta
nowi cena szacunkowa w ilości 65 złr., wa- 
dyum 6 złr. 50 ct.

Kesztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokoły oszacowania, wyciągi hipoteczne 
przejrzane być mogą w registraturze tutej
szego sądu.

Dla wszystkich niewiadomych wierzy
cieli ustanawia się kuratora w osobie adw. 
dra Kapiszewskiego w Gorlicach.

0. k. Sąd powiatowy 
Gorlice dnia 10 lipca 1882.

L. 10274. "  ~ (6105 1—3)
W c k. sądzie powiatowym w Gorli

cach odbędzie się celem zaspokojenia pre- 
tensyi Towarzystwa zaliczkowego w Gorli
cach w kwocie 120 złr. a w. z pn. w . 
dniach 13 października 1882, 17 listopada ' 
1882 i dnia 15 grudnia 1882 każdym ra- [ 
zem o godz. 10 rano, publiczna przymusowa- 
sprzedaż realności gruntowej w Moszczenicy i 
p.<łożonej wyk. hip 1. '■:) objętej Jana Bo-; 
boli własnej, na których to pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko wyżej ceny sza
cunkowej, przy trzecim zaś i niżej takowej 
sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 578 złr., wadyum zaś 
kwotę 57 złr. 80 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, pro
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej
rzeć można w registraturze tut sądu.

O czem się chęć kupna mających za
wiadamia z tem, że dla wierzycieli niewia 
domych ustanowionym został kurator w o- 
sobie adw. dra Kapiszewskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice dnia 4 sierpnia 1882.

L. 1961. (6376 1— 3)
G. k. sąd powiatowy w Glinianach po

daje do powszechnej wiadomości, że dla ścią 
goięcia sumy 30 zł. z przynuleżytośeiaini | 
przez Salamona Riibenzahla przeciwko Hryń- 
kowi łachmanowi wywalczonej, przymusowa 
sprzedaż pod Dębiną zwanego w Poluchowie 
położonego do księgi gruntowej dotychczas 
nie zapisanego, na 100 zł. oszacowanego, 
w kancel ryi tego sądu dnia 20 październi
ka, 17 listopada i 22 grudnia i 882 o 1! go
dzinie przed południem odbędzie się.

C. k. sąd powia owy 
Gliniany 29 sierpnia 1882.

L. 230. (6394 1—3)
G k. sąd powiatowy w Radomyślu prze

prowadzi na zaspokojenie wierzytelności 300 
zł. z pn. Banku galic dla handlu i przemy
słu w Krakowie publiczna przymusowa sprze
daż połowy realności Nr. 35 w Przecław!u 
Antoniny Maryanny Wałkowej wyk. hip. 70 
■objętej w dwóch terminach dn a 12 paździer
nika i 14 listopada 1882, każdym razem o 
godź. i 0 rano

Cena wywołania oraz szacunkowa wy
nosi 175 zł. wadyum lOpr. tej ceny.

Wyciąg hipoteczny i prot, kół oszacowa
nia i resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
R a d y m y ś l  dn. 10 lipca 1882.

L. 2139. (6372 1—8)
G. k. sąd powiatowy w Glinianach po

daje do powszechnej wiadomości, że dla ścią
gnięcia sumy .154 zł. zakładowi kredytowe
mu włościańskiemu u Oleksy Dziadowego na
leżącej się przymusowa sprzedaż p zez publi
czną licytaeyę realności dłużnika w Dworzy- 
skach pod 1. konskr 28 położonej, dotych
czas ciała hipotecznego niestanowiącej na 
400 zł. oszacowanej dnia 20 października, 
1 7  listopada i 22 grudnia 1882, o 11 godzi
nie przed południem w kancelaryi tego sądu 
odbędzie się.

C k. sąd powiatowy 
Gliniany '31 sierpnia 1882.

L. 5804. “ (6107 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za

wiadamia że celem wydobycia pretensji kasy 
zaliczkowej „Wiara" w kwocie 126 złr. — 
ct a. w z pn. sprzedawać się będzie w 
drodze przymusowej iicytacyi realności pod 
On. 238 w Tyśmienicy położoną, ciała tabu
larnego nie stanowiącą do dłużnika leżącej 
massy po Gabryelu Rozdołskim należąca w 
trzech terminach, mianowicie dnia "28go 
września 1882, dnia 27go października 1882 
i dnia 29 listopada 1882 zawsze o godzinie 
ł Otej rano w sali tut, sądu z tem że przy 
trzecim terminie realność ta też po niżej 
ceny kupna 110 złr. — ct. a. w. kupioną 
być może.

Cena wywołania wynosi 110 złr — ct. 
zaś Wadyum 11 złr. Resztęj warunków licy
tacji także protokół egz. grabieży i oszaco
wania można przejrzeć w tut Registraturze.

C. k, Sąd powiatowy.
Tyśmienica 22 sierpnia 1882.

L 4090. “  (6286 1—3)
0. k Sąd powiatowy w Przeworsku 

podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Nechy Traurig w 
kwocie 25 złr. w. a. z pn odbędzie się w tu
tejszym sądzie egzekucyjna publiczna sprze
daż realaoś-i pod lk iŚ! w Gaci położonej 
Mikołaja i Elżbiety Szylarów własnej dnia 
26 października, tudzież dnia 28 listopada 
1882 każdym razem o godzinie LO rano, na 
na których to dwóch terminach realność 
powyższa ty lto  wyżej lub za cenę szacun
kową sprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 
10 prc. ceny szacunkowej tj. kwotę 5 złr. 
w.' a.

Akt zajęcia i oszacowania moi.na przej
rzeć w tutejszym sądzie.

Dla wierzycieli którymby uchwała licy
t a c j ę  rozpisująca przed pierwszym terminem 
licytacyjnym doręczoną być nie mogła, lub 
którzy po rozpisaniu Iicytacyi prawo zastawu 
na egzekwowanej realności nabędą — usta
nawia się kuratora w osobie c k. notary- 
usza Jana Wodeckiego z Przeworska 

Przeworsk L sierpnia 1882.

81 4541. (6387 2 - 3 )
f. f. 93egirf§gcnd)f iit Bolechow ber* 

lautbart, bo)) ju r ©inbringung brr gorberung 
beS Arie Goldsehlag pr. 400 fl. b. ilB fammt 
Roftnt pr ;2 fl t  tr., 3 fl. 17 tr. o. 2B u 4 fl. 72 Ir. 
bic egefutibe SBerfteigerung ber bem ©cfjutbner 
Peiwel Tiiib eigeutt)umlid) gefjorigen sub CN 
117 in Koszów gelegeneit feinen SCulmlarforper 
bilbenbfn, mit eiuem łfropinationSredjte ber* 
feljenen Jtealitut tjicrgeridjtS atu 27 ©eptrmber, 
ant 27 Dltober unb ant 27 -Jłobembet 1882, 
jebeSmal nm 10 Mjr SSonuitragS mit bem 
ftattfiuben roirb, bafj bie befagte fRealitat bet 
ben crften jtoci Xermiitcn nur um ober itber 
ben Sdjd^uugSmertl), bei bem britten Genuine 
aher auci) unter bem ©djafjungSniertlje, jebod) 
nur um einen IjSreiS, Weldfer bem SPtruge 
allcr auf brr obigen iRealitdt l)uflenben ©djnG 
ben gletdjfommt, wtrb Ijintaitgegeben werben.

Solltc biefe Słealtiat bet Den oben ge* 
budpen lieratinen nidjt berfiufjert werben, fo 
wtrb beljufs gcfłfteHung erletdjternber Sijita* 
tionSbebingungen ber Herntin auf ben 27 :Ko 
oember um 4 Ul)r OiadjmittagS fceftiwmt, mit 
bem, baj) bie bei biefem Śermine rticljt erfdjte* 
nenert ©laubiger ju ber ©timmen res. ©tttn* 
menmcl)rl)eit ber ©cfdiieaenctt alS beitretenb an- 
erfannt werben.

3)en'Au§ruf4prci» bilbet bpr ©djajjungS* 
wcril) pr. 2456 ft ii '23., ba* SSabintn 10 prc.

2>ie u&rigen SijitaUonSbebinijniffe unb 
ber ©djajjitngsaft fonuett in ber fjg. Śiegiftra* 
tur eingefeben werben-

Bolechow, ben 29 3uli 1882.

L. 55*4. ~  (6395 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, iż na rzecz masy krydalnąj Elki 
Blutreich odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż wydzielonej 
części realności pod 1. kon. 42 w Zaleszczy
kach położonej wedle Dom V pag. 489 n.

Cena wywołania wynosi 2292 zł. 
ct. w7, austr Wadyum 230 zł.

Na terminach tych zostanie realność ta 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub przynaj
mniej za takową sprzedana,

Wyciąg hipoteczny i protokół oszaco
wania można w tutejszym sądzie przejrzeć.

0. k, sąd powiatowy 
Zaleszczyki dnia 28 sierpnia 1882.

B. 4188 —  (6389 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie po 

daje do wiadomości, że na pokrycie preten
syi Mat.wija Hrymaka a względnie tegoż ma
łoletnich spadkobierców Ewy, Michała i Fe- 
si Hrymaków, w kwocie 130 zł. w a z pn. 
odbędzie _ się w sądzie tutejszym dnia, 20 
października i 24 listopada 1882, każdym 
razem o godzinie 10 rano, publiczna 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika E- 
froima Grunwalda pod lk. 87 w Baszni dol
nej na Tymach położonej ciała tabularnego 
nie staniowiąc< j, w obu terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej

Termin do ułożenia warunków ułatwia
jących wyznaczony na 1 grudnia 1882.

Cena wywołania wynosi 115 zł., wa
dyum 10%

Bliższe warunki, tudzież akt opisania i 
oszacowania mogą być w tusądowej registra
turze przejrzane.

Lubaczów dnia 26 sierpnia 1882.

L. 6669 _ (6390 2—3)
C. k, sąd powiatowy Skole podaje do 

wiadomości, że w celu zapłacenia sumy 140 zł. 
64 ct. w,a. z pn. Zakładowi kr dytow. włościań
skiemu od Dmytra Skazyk należącej się publi
czna sprzedaż gospodarstwa w Truchanowie pod 
Nr. 109/93 — 88/92 położonej na 300 zł. o- 
szacowanej na dniu 2 października, 3 listo
pada i 4 grudnia 1882, każdym razem o go
dzinie 10 przed południem w tutejszym są
dzie przedsięwziętą będzie.

Cena wywoLnia 300 zł., wadyum w 
kwocie 30 zł. w. a.

Re-.ztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

G k. sąd powiatowy 
Skole dnia 5 grudnia 1882.

L. 36909. (6322 2 -  3)
O k Sąd krajowy we Lwowie ogła

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia piatensyi c. k. uprz. gal. akc 
Banku hipotecznego 184 złr 184 złr i 3585 
złr. 4 i ct. a. w. z przy u. odbędzie się dnia 
26 października 1882, 23 listopada 1882 i 
21 grudnia 1882, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
do Franciszki z Nadziekiewiczów Gątkowskiej 
wedle Dom. 142 pag. 274 u. 13 haer i Dom. 
168 pag. 383 u. 1 ■ haer należących real 
ności pod 1 469 i 471 iji  we Lwowie poło
żonych, na których terminach realności te 
tylko wyżej ceny wytrołania 8000 z łr , lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedane zo
staną, że jako wadyum kwota 800 złr. zło
żoną być ma, akt oszacowania i warunki li
cytacyjne w registraturze sądowej przej
rzeć lub odpisać wolno, tudzież dla wszy
stkich tych wierzycieli hipotecznych, któ
rzy by po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu 5 sierpnia łb82 rzeczowe pra
wa na wspomnianych realnośeiach nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, ad
wokat dor. Pająk kuratorem, a jego zastę
pcą adwokat dor. Dulęba mianowany został.

Lwów dnia 2 września 1882.

L 31321. (6362 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za
spokojenia pretensji austr. centralnego Banku 
kredytowego ziemskiego we Wiedniu w kwo
cie 2976 złe. 10 ct. z przyn. odbędzie się 
w sali rozpraw ustnych tego sądu dnia 30 
października 1882 o godzinie l i  przed po
łudniem przymusowa licytacya Simche Mumia, 
Ozyasza, Dawida, Szubina i Samuela Lap- 
t rów wedle Dom. 89 pag. 95 n 6, 8 & 9 
h ;er, należącej realności pod I. 480 s/4 6 
przy uiicy Sieniawskiej we Lwowie poło
żonej, na którym terminie ta realność nawet 
niżej ceny wywołania 9813 złr 34 ct. sprze
daną zostanie, że jako wadyum kwota bOO 
złr. złożoną być ma — akt oszacowania, 
wyciąg tabularny, wykaz zaległości podat
kowych i warunki licytacyjne w registra
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie że dla wierzycieli klórzyby po wy
daniu wyciągu tabularnego, to jest po duiu 
25 marca !882 rzeczowe prawa na wspom
nianej realności nabyli, lub którymby u 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj
nej dotyczące z jakiegobądź powodu dorę
czone być nie mogły, adwokat dor. Mausch 
kurator-m, a jego zastępcą adwokat dor. 
Henryk Gotllieb mianowany został.

Lwów dnia 2 września 1882

L. 9249. (6323 3— 3)
C, k sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do publicznej wiadomości, że celem zaspo
kojenia wierzytelności c. k. uprzyw. gal.

1124 zł.6 ct. w. a. z pn odbędzie się przymuso
wa publiczna sprzedaż realności podl (260 i top. 
187/237 w Kołomyi położonej wedle dom. V 
pag 200 i 20 L n 1 haer. Mojżesza Sch-rla 
i Dawida Windwehera własnej w jednym 
terminie t. j. 20go października 1882 o 10 
godz. z rana w tutejszym sądzie w biurze VI.

Na tym terminie realność w mowie bę
dąca sprzedaną zostanie najwięcej ofiarują
cemu za jaką bądź cenę choćby niżej ceny 
wywołania, którą stanowić będzie wartość jej 
w sumie 3200 zł. przy udzieleniu pożyczki 
banku przyjęta.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma
jące wynosi 160 zł. a. w.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w t. s. registraturze.

O rozpisaniu tej iicytacyi zawiadamia 
się obydwie stron^, wiadomych wierzycieli 
hipotecznych do rąk własnych, zaś wszyst
kich tych wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 29 marca 1882 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego do tabuli weszli, lub 
którymby uchwala ta licytację rozpisująca 
lub późniejsze uchwały w tej sprawie egze
kucyjnej wydać się mijąee z jakiegokolwiek 
bądź powodu wcale, lub wcześnie przed ter
minem licytacyjnym doręczone być uiemogły 
przez ustanowionego kuratora adw. d a Freu- 
denberga i przez edykta.

Kołomyja, 31 sierpnia 1882.

L. 3413. (6335 3 3)
W dniach 20 października, 24 listo- 

puda i 29 grudnia 1882 każdym razem o 
godzinie 10 przed p lndniern odbędzie s i ew* 
tutejszym sądzie przymusowa sprz daż real
ności nietabularnej pod 1. k 57 w Dąbro
wie ad Basznia górna położonej, do masv le
żącej Maksyma Zaleskiego należącej na rzecz 
Heny Fraenkel na zaspokojenie sumy 300 
złr. w. a z pn po strąceniu jednak na ra
chunek długu zapłaconych kwot 72 z łr , 
180 z łr , 27 złr. i .1 złr a. w. z tem, że 
realność ta na pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową lub wyżej, zaś na trze
cim także niżej tejże, jednak równającej się 
zahipotekowanym długom sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 742 złr., a 
wadyum 74 złr. 20 ct w a. Resztę warun
ków licytacyjnych, pro okół opisania i osza
cowania przejrzeć można w tusądowej regi
straturze.

O czem się chęć kupienia mających ni- 
niejszem zawiadamia.

0. k Sąd powiatowy 
Lubaczów dnia 10 lipca 1882.

L 4836.  ̂ (6296 3—3)
W dniach 26 października, 23 listopa

da i 15 grudnia 18^2 o godź. 10 rano od
będzie się w tutejszym c. k sądzie powiato
wym przymusowa licytacyjna sprzedaż real
ności gruntowej pod Nr 52 w Krynicy w 
powiecie Starostwa. Prohobyekiego położonej 
na zaspokojenie wierzytelności wkwo ie300zł. 

Cena wywołania 38t» zł., wadyum 38 zł. 
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Karol Schmied
Medeniee, 24 sierpnia 1882.

Konkursa.
L. 9450/pr. (6100 2 - 3 )

Celem obsadzenia dwóch posad c. k.
nadinżynierów w randze VIII klasy i posa
dy iużynierów w randze IX klasy, a ewen
tualnie adjunktów budownictwa w randze X 
klasy z systemizowanemi dla tychże posad 
pobor mi w galicyjskiej państwowej służbie 
budowniczej, rozpisuje się ni iiejszem kon
kurs do końca października r. b.

Ubiegający się o jednę z tych posad 
winni wnieść swoje podania opatrzone w do
wody kwalifikaeyi i znajomości języków kra
jowych w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyuin c k. Namiestnictwa, we L wowie.

Z P r zydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, iO września 1882.

31. 9679 (6391 2 - 3 )
Sltt ber f I 9Jłatine=?Ifabemie ift bie 

©telle eineź Slffiftenten fur Gljemie unb 91a* 
turgcfdjidjte fofort ju t>efr§en.

fiłłit biefer ©telle ift cin ©eljalt non 
600 fl. unb ba» Duartiergelb bon 320 fl jciljr* 
lid) ueibunben. 2>ic ©nteuuitng erfolgt auf 
jtoei Saljre unb faun auf meitere jicei' Saijte 
berlangert werben.

Słewer&er um biefe ©telle {ja&cn iljre 
©efuclje mit ben Selcgen itber jfilter, juutcD 
gelegte ©tubien unb iljre M ^erige SBerraenbung 
bi§ IdugftenS 20 ©ftooer an bas f. f Jteicfjś* 
ftriegs=2Jlinifterium (3Parine=@ecttDn) in SBtcn 
etnjufenben.

SDem fłeuernannten werben bie ^often 
fur bie Ueberfieblung nad) giumr. rtad) bem 
SRilitdr*Xarif oergutet,

SBien, ant 14 ©eptember 1882.
33om 1. t Jleid)S=£riegS=9Pituftertuin (Piariite* 

©ection.)

m .  10226 (6413 1— 3)
Ara 20 Oftober 1882 11 Uljr 93orm. 1 haer. na Elkę Blutreich zaintabnlowanej

bierten Uermine finbet IjiergeridjtS bie eje= | w dniach 28 września, i 20 października 1882 
jutibe geilbietljung ber im łten SEabularlorpcr ; zawsze o godzinie 10  rano.

Gazeta Lwowska Nr. 215 z dnia 20 września 1882.
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L. 5519/pr. (637B 2— 3)

Przy sądzie krajowym wyższym w Kra= 
kowie opróżnioną została posada radcy w VI. 
randze z płacami systemizowanemi.

Kompetenci wniosą podania do Prezy- 
dyum sądu krajowego wyższego w Krako
wie w dniach 14 od dnia trzeciego ogło
szenia tego konkursu w Gazecie Wiedeńskiej.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 13 września 1882.

L. 9590. (6416 2—3)
Celem obsadzenia posady kancelisty 

przy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie w 
randze XI klasy z systemizowanemi dla tej
że poborami rozpisuje się niniejszem kon
kurs do końca października 1882.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swoje podania, zaopatrzone w dowo
dy kwalifikacji i znajomości języków krajo
wych w powyższym terminie i we właści
wej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Dyrekcyi Policyi we Lwowie.

- Posada ta, jeżeli nie będą się o nią u- 
biegać, urzędnicy będący w czynn-j służbie 
lub też należycie ukwaliflkowani kwiescenci, 
nadaną będzie w myśl ustawy z 19 kwietnia 
1872, 1. 60 dz p. p. zaopatrzonemu w prze
pisany certyfikat i ukwalifikowanemu zresztą 
podoficerowi.

Z Prezydyum c k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 16 września 1882.

31. 7279/p. (6421 1 - 3 )
3» et 23ejirf§rid)terftelfen mtb jtoar in 

Suczawa unb itt Zastawna ober im galle ber 
SSerje^mtg bet einem attberen ©eridjte in ber 
SBuforaina, mit ben Sejiigen ber VIII iRang§= 
ffaffe finb ju befr^en.

Ś3ett>er&ungSge[ucf)e finb bei bem £. £. 
Sanbeźgericf)t§'iprajibium in Czernowitz bi§ 
jum lOten Dftober 1882 eutjubringen 

Słom £ £. Dber£anbe§gericf)ts=)|kafibinm. 
Lemberg, ant 18ten ©eptember 1882.

Księgi gruntowe.
L. 44. (6405) _

Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowy m w Jaśle urzędująca zawiadamia, 
iż arkusze posiadania dla gminy Niepli wraz z 
sprostowań- mi spisami posiadłości i posiada
czy, kopiami map katastralnych i protokoła
mi dochodzeń złożone zostały w e k  sądzie 
pow. w Jaśle do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winny ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym, a 
do przeprowadzania dalszych dochodzeń wsku
tek podniesionych zarzutów niezbędnych wy
znacza się dzień 28 września 1882 roku na 
którym zarzuty przed komisya wnoszone być 
mają
Komisya hipoteczna c. k. sądu powiatowego 

W Jaśle dnia 31 sierpnia 1882.

L. 6794. _ (6414)
0. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia

damia, że dochodzenia miejseowe celem zało 
żenią księgi gruntowej dla gminy Zeglee 
rozpoczynają się dnia 30 września 1882

Każdy kto ma interes prawny wzbada- 
niu stosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony praw za stosowne uzna.

Krosno duia 15 września 1182.

L. 5145. (6415)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż zło

żone zostały do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inneaakta służyć mające 
do założenia księgi hipotecznej dla gminy 
Kańczuga.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą przed komi- 
syą hipoteczną dnia 26 września 1882, w 
którym to dniu dalsze dochodzenia prowa
dzone będą.

0. k. komi-ya hipoteczna 
Kęty dnia 15 września 1882.

Upadłości.
L. 157. (6396)

Do likwidacyi dodatkowo do masy roz
biorowej Elki Blutreich zgłoszonych^ wierzy
telności wyznaczam termin na dzień 3 paź
dziernika i 882 o 9tej godzinie rano i na ta
kowy zawiadowst wo upadłości, kredatariaszkę 
delegacyę wierzycieli i wszystkich wierzycie
li zawzywam.

Zeleszczyki 15 września 1882.
Michał Klusilc 

C. k. sędzia powiatowy 
jako komisarz kontursowy

L. 39696. (6401)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia

damia niuiąjszem wierzycieli masy konkur
sowej Abrachama Kósslera a względnie te 
goż masy spadkowej że tymczasowy zarządca 
adwokat Dr. Raabe w tym urzędzie zatwier 
dzony, a zastępcą zarządcy Maurycy Huppert

na podstawie wyboru wierzycieli dnia 6 
września b.r. dokonanego zamianowany został. 

Lwów dnia 9 września 1882.

L. 38969 (6423 1—3)
Wierzycieli masy rozbiorowej Rebeki 

Pilpel zawiadamiam że zarządca masy Dr. Lo
dek przedłożył repartycyę majątku, którą u 
podpisanego komisarza i u p zarządcy przej
rzeć i odpisy podnieść można z tern, że wol
no jest wierzycielom swe zarzuty przeciw tej 
repartycyi do 15 paźdz;ernika 1882 pisemnie 
Jub ustnie u komisarza konkursowego wnieść.

Żarnem  nstanawiam termin na 17 
października 1882 o godź. 10 rano w biórze 
N r 12 w którym na wniesione zarzuty roz
prawa wprowadzoną będzie, do czego W y
dział wierzycieli i zarządcę wzywam 

C. k. sąd krajowy 
Lwów dnia 12 września 1882.

Komisarz konkursowy

Kuratele.
L. 23400. (6384 2—3)

Opiekę nad małoletnim Mordkiem Lass 
za Lwowa, przedłuża sią z powodu choroby 
jego umysłowej na czas nieograniczony. 

Opiekunem jest Saul Kalisz.
Z c. k. sądu Krajowego,

Lwów, dnia 8 czerwca 1882

Rozmaite obwieszczenia.
L 5549. (6218 1—3)

0. k. sąd obwodowy w Samborze za
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Antoniego Fryderyka, Maryę, Teresę i Joannę 
Sabatowskich na wypadek ich śmierci ich 
z nazwiska i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, iż przeciw nim w dniu 13 
maja 1882 do 1. 5548 Emilian Głowacki i 
Dezydery Mokrzycki pozew o wykreślenie ze 
stanu biernego części Rolów IV. wykazu hip. 
277 sumy 70 dukatów n. 10 cięż. na rzecz 
małoletnich po Antonim Sabatowskim pozo
stałych dzieci a to: Antoniego, Fryderyka, 
Maryi, Teresy i Joanny Sabatowskich in ta
bulowanej wnieśli, który do pisemnego po
stępowania z terminem 90 dniowym do o- 
brony zadekretowany został, i że dla z miej
sca pobytu niewiadomych pozwanych wzglę
dnie ich niewiadomych spadkobierców ku
ratorem adw Dr. Fi ter ni k ze substytucyą 
adw. Dr. Steuermana ustanowiony został 
przeto będzie rzeczą niewiadomych pozwanych 
kuratorowi wszelkich środków ku obronie 
dostarczyć lub innego obroneę sobie obrać 
i o tern sąd uwiadomoć w przeciwnym ra
zie bowiem skutki zaniedbania sami sobie 
przypiszą.

Sambor 16 maja 1882.

L. 38479. (6188 1 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do t>'goż sądu dnia 29go sierpnia 1882 
do 1 38479 wnieśli Adam i Edward Poho- 
reccy, Amalia z Pohoreekich Boniecka i Le
onia z Pohoreekich Pachniewska przeciw 
Aleksandrowi i Ignacemu Porczyńskim i E l
żbiecie Kellerowej oraz ich niewiadomym 
spadkobiercom pozew o wykreślenie różnych 
sum ze stanu biernego prawa do własności 
dóbr Starogród tamże wedle Dom 69 pag. 
66 n. 9 i 10 haer. intabulowanego na który 
to pozew wyznaczono termin dziewięódzie- 
sięciodniowy do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Ale
ksandra i Ignacego Porczyńskich i Elżbiety 
Kellerowej oraz ich spadkobierców nie jest 
wiadome, został dla nich adwokat dr. Till 
kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat dr. Du
lęba mianowany

Wzywa sic zatem Aleksandra i Igna
cego Porczyńskich i Elżbietę Keferową, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio
nemu kuratorowi dostarczyli, lub też innego 
zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi wymie
nili, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sami sobie 
przypiszą.

Lwów, dnia 2 września 1882.

L. 5547. (6216 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze u- 

stanowił celem doręczenia uchwał tabular
nych z 16 maja 1882 1. 5547 Ignacemu Mo
krzyckiemu, Janowi Swiebodowskiemu i Zofii 
z Swiebodowskich Korostyńskiej z miejsca po
bytu nieznanym, względnie nieznanym spad
kobiercom, dozwalającej wykreślenia prawa 
dzierżawy na rzecz Ignacego Mokrzyckiego 
w wyk. hip. 277 w poz. C 11 na dobrach 
Rolów na rzecz Ignacego Mokrzyckiego za- 
intabulowanego, tudzież wykreślenia usku
tecznionego w tym samym wykazie hipote
cznym w poz. O. 12 zanotowania odmownej 
uchwały byłego c. k. sądu szlacheckiego 
Lwowskiego o zaintabulowanie sumy 4012 zł. 
polsk. na prośbę Jana Swiebodowskiego i Zo
fii z Swiebodowskich Korostyńskiej do J. 
21882|822 dla tychże niewiadomych kurato
rem ad actum p. adwokata dra Steuermana 
w Samborze, i temuż doręcżył te uchwały,

o czem się pomienionych niewiadomych za 
wiadamia.

Sambor, 16 maja 1882.

L. .16378 '  (6314 2 - 3 )
01  1 września 1882 począwszy wy

nosi nalezytość pocztowa za przesyłki listo
we do Australii zachodniej, Australii połu
dniowej, Kweenslandyi, Wiktoryi, Nowej 
południowej Walii, Nowej Zeelaadyi i Tas
manii, a to w razie transportu przez Włochy 
(via Brindisi) statkami augielskiemi, jak na
stępuje :

1) L isty: frankowane 50, o!., niefran- 
kowaae 60 ct, progressya wagi 15 gramów.

2) druki: porto 10 ct. za każde 50 
gramów.

3) próbki towarowe: porto do 50 g ra
mów 12 ct., do 100 gramów 22 ct. do 150 
gr. 33 ct., do 200 gr. 44 ct., do 250 gr.
55 ct.

Należytość za rekomendacyę wynosi 
10 centów i jest tylko przy listach możliwa.

Z c. kr. gal. Dyrekcyi poczt.
Lwów dnia 4 września lb82.

31. 16378. (6314  2— 3)
© eit Iten  © eptem ber 1882 betrag t bie 

^J5oftgebu£)r ju r  Skiefpojtjenbungen nacf) 2Beft= 
iłfuftrafien, ©ub=SluftraIteit, O ueenśtanb , SSif* 
to ria , Dteujubinales, sJieu=©eeIanb, unb 
n ian ia  au j bem SefórberungStnege iiber S tafien 
(»ia SSrinbifi) m ittelft eng£ifc£)er $ac£etboote 
lnie f o lg t:

1) fń r S3ricfe f ra n firt 50 f r . , u n jra n f ir t 
60 !r., © e ro id jts^ ro g re ff io n  15 @r.

2) S m tś f a d je n : ijSorto 10 f t. fur je 
50 © r.

3) SSJaarenproben: P o rto  bi§ 50 @r, 
12 fr., bi^ 100 © r. 22 fr., b il  1 5 0 © r 33 fr. 
bi§ 200 © r 44 fr., bt§ 250 @r. 55 fr.

Jtecom anbatiottggebufjr betragt 10 fr. unb 
ift n u r  bet SBriefen ju la fjig .

33on ber f. f. gatig^ $oj't*3)ireftion.
Lemberg, am  4 ©eptember 1882.

4. 6378. (6314 2— 3)
O m  I r o  G friTA Kpa 1 Si>2 r  n cm a kuj h

KhJliOCHTk HAASJKHTOCTk nOHTOKAA 3A ll£- 
(lECklAKH /IkICTOKMH HBCTpAAlH 3a\ '0 ,l ,-
hom, l lK c rp a a iH  n o aJĄ H fiio n ,  K kenc/I/AMAI-ii, 
liHKTOpiii, H obch  noaSĄHEBOH lia a iH ,  H o n o ń  
3 e a a n a Vh h T acA iam H , a t o  k k  caSmakj 
T p a H c n o p rS  Mtp(3'K H t a a h o  (4EpE3'k Kpmi-
AHMrk) ISOpaEAAMH AHT Al HCKIIAUI, AK'k CA'ly-
A 8 gtts. :

1) /Ykictki : cuiaamehhmh 50 up., he- 
OJiaaMEHHKiH 60 np. nporpE cuA  n a m  15 rp a -  
AIORTy.

2) y\p«K H : iio p ro  10 np. 3a nam- 
AHJf K 50 l'pa/V\OKK.

3 llponhj TonaponniH : 
nopTO a ® ^  rpaMOKTi 12 np.

i 00 „ 22 „
„ 150 „ 33 „

200 44
» 250 „ 5o „

HaAEmiiTOCTK 3 a  pekom eh au uko  kw - 
h o c h t ty  10 np h e c m  AHumnpH a w c T a ^ k  
a\ o ;kaiika .

O t ’K. 14. K. ĄnpEKLljH IIOHT'k
A ro itk  a h 'a ^ GEiiT/AKpa 18 '2  r .

L. 16020. (6402 2— 3)
Z końcem b, m. zwija się tymczasowo

c. k. urząd pocztowy w Kątach (w powiecie 
Brzeskim) i przydzielają się miejscowości do 
ozręgu doręczeń tegoż urzędu pocztowego 
n leżące mianowicie: Dobrocierz, Durźkow 
pusty, "Wojakowa, Porąbka iwkowska, Kąty, 
Michałczuwa, Łęki i Połom mały do okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Pymowej.

Oo s ę niniejszem do powszechnej wia
domości podaje

Z c. kr Dyrekcyi poczt 
We Lwowie, dnia 14 września 1882.

31. 16020. (6402 2—3)
9Jłit ©nbe faufenben 2Jfonatg mirb bie 

Stmtgwirfjamfeit be§ f. f. i^ojtamteg in Kąty 
(23e$irf Brzesko) jettmetfig eingeftedt nnb tner= 
ben bie jum SBeftellnnggbejirfe biefeg jflojtam* 
teg gef)brigen Ćrtjdiaften alg; Dobrociesz, 
Druszków pusty, Wajokowa, Porąbka iw
kowska, Kąty, Michjłczowa, Łęki unb P- łom 
mały bem Sejtellunggbejirfe beg f. f jjSofL 
amteg Tymowa einoerleibt.

iffiag jur ahgemeinen Slenittnifi gebracpt
mirb

S . f. i}5oft--®treftion 
Lemberg, am 14 ©eptember 1882.

L. 19519. (6261 2— 3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 5go marca 1882 do
1. 9884 wniosła Julia Kamińska przeciw Jó 
zefowi Brcuerowi, Franciszce Dyonizyi Te
resie 3 im z Wąsowiczów Glinieckiej i ich 
spadkobiercom, dalej spadkobiercom Konstan
tego Turkiewicza, potomstwu Mateusza Ru- 
dowskiego i c k. Prokuratoryi Skarbu imie
niem Skarbu państwa, pozew o uznanie za 
zgasłe prawa na depozycie Juliana Aleksan
dra 2 im. Kamińskiego w ilości 200 zł. mon. 
konw ciężących z pn., na który to pozew 
wyzaaczono termin dziewięćdziesięciodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Józefa 
Breuera, Franciszki Dyonizyi Teresy 3ga 
im. z Wąsowiczów Glinieckiej i ich spadko
bierców, jako też spadkobierców Konstantego 
Turkiewicza i potomstwa Mateusza Rudow- 
skiego nie jest wiadome, został dla nich ad
wokat dr, Bliziński kuratorem, a tegoż za
stępcą adwokat dr. Szwedzicki mianowany.

Wzywa się zatem po wyż rzeczonych 
pozwanych, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczyli, 
lub też innego zastępcę sobie obrali i tegoż 
sądowi wymienili, gdyż maczej z zaniedba
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 13go maja 1882.

L. 18149. (6318 2—8)
C. k. sąd krajowy Krakowski zawia

damia, iż na żądanie p. Maryi Chwalibogow- 
skiej w sporze tejże przeciw p. Elizie Rei- 
chenau o usprawiedliwienie prenotacyi sumy 
6035 złp. 29g1/,gr. w stanie biernym dóbr 
Brzezie Szlacheckie ustanowił dla niewiado
mej z miejsca pobytu i życia p. Elizy Rei- 
chenau, względnie dla jej spadkobierców ró
wnież z życia, miejsca pobytu i nazwiska 
niewiadomych, kuratorem p adw. dra Mar
kiewicza ze substytucyą p. adw dra Ferdy
nanda Wilkosza, z którym spór wytoczony 
przeprowadzonym oędzie

Zaleca się zatem pozwanej, względnie 
spadkobiercom p Elizy Reichenau, aby albo 
sami dnia 27 września 1882 o godzinie 10 
rano na terminie stanęli, albo też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla nich kurato
rowi udzielili, lub innego sobie obrońcę wy
brali i o tern sądowi donieśli.

Kraków, dnia 11 sierpnia 1882.

L. 9272. (6042 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 

każdego, ktoby się znajdywał w posiadaniu 
książeczki wkładkowej Towarzystwa wzajem
nego kredytu w Krakowie, zarejestrowanego 
Stowarzyszenia z ograniczoną odpowiedzial
nością na imię Erazma Wisłockiego wysta
wionej F r  1177 opatrzonej, na 983 zł. w. a. 
opiewającej, aby o tem w przeciągu sześciu 
miesięcy licząc od dnia, w którym niniejszy 
edykt po raz trzeci w Gazecie Lwowskiej 
zamieszczonym będzie, sąd tutejszy uwiadomił, 
gdyż po bezskutecznym upły iie  tego te r
minu wymieniona książeczka wkładkowa To
warzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 
zarejestrowanego Stowarzyszenia z ograni
czoną odpowiedzialność ą na imię p. Erazma 
Wisłockiego wystawiona, Nr 1177 opatrzona 
na 983 zł w a. opiewająca, za umorzona 
i nieistniejącą uznaną zostanie.

Kraków, 25 sierpnia 1882.

L. 5550. (6219 3— 3)
G. k. sąd obwodowy w Samborze za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Tadeusza Żurowskiego i spadkobierców Teo
dora Bielińskiego na wypadek ich śmierci 
ich z nazwiska i miejsca pobytu niewiado
mych spadkobierców, iż przeciw nim w dniu 
13 maja 1882, I. 5550, Emilian Głowacki i 
Dezydery Mokrzycki pozew o wykreślenie ze 
stanu biernego części Rolów IV karta 0. 
wyk. hipot. 277 prenotacyi egzekucyi do 
części dóbr Rolów dozwolonej ku zaspokoje
niu sum 339 złp 6 gr. 316 złp. 23 gr. z 
z nadciężarem 547 złp. 1 gr. z pn wnieśli, 
który do pisemnego postępowania z termiuem 
90-dniowym do obrony zadekretowany został 
i że dla z miejsca pobytu niewiadomych po
zwanych względnie ich niewiadomych spad
kobierców kuratorem adw. Dr. Fiternik, z 
substytucyą adw. Dr. Steuermanna ustano
wiony został, przeto będzie rzeczą niewiado
mych pozwanych kuratorowi wszelkich środ
ków ku obronie dostarczyć, lub innego 0- 
brońcę sobie obrać i o tem sąd uwiadomić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki zanied
bania sami sobie przypiszą.

Sambor, 16 maja 1882.

L. 5548. (6217 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze za

wiadamia z miejsca pobvtu niewiadomą Ana
stazję z Czerwińskich Żurowską, na wypa
dek jej  ̂ śmierci jej z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, iż prze
ciw niej w dniu 13 maja 1882 do 1. 5548 
Emilian Głowacki i Dezydery Mokrzycki po
zew o wykreślenie ze stanu biernego części 
Rolów i Zagacie dożywocia w pozycyi 9
i sumy 5000 zł. poi n 10 cięż. na rzecz 
Anastazji z Czerwińskich Żurowskiej in ta
bulowanych wnieśli, który do pisemnego po
stępowania z terminem 90 dniowym do obro
ny zadekretowany został, i że dla z miejsca 
pobytu niewiadomej pozwanej względnie jej 
niewiadomych spadkobierców kuratorem adw. 
dr. Fiternik z substytucyą adw. dra Steuer
mana ustanowiony został, przeto będzie rze
czą niewiadomych pozwanych kuratorowi
wszeikich środków ku obronie dostarczyć,
lub innego obrońcę sobie obrać i o tem sąd
uwiadomić, w przeciwnym razie bowiem sku
tki zaniedbania sam sobie przypisze.

Sambor, 16go maia 1882.



9
L. 38962. (6424 1—3)

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia dla niewiadomej z życia 
i miejsca pobytu Jenty Zeiger do zasypy
wania jej w sporze A H. Zippera przeciw 
niej o 40 złr. a w. z pn pozwem de praes 
9 grudnia 1881 1. 55430 wszczętej, kurato
rem adwokata Dra Weissa z zastępstwem 
adwokata Dra Bodeka, a doręczając temuż 
kuratorowi wyrok z dnia Igo lipca 1882, 
1 28438 w tej sprawie, zawiadamia o tem 
Jente Zeiger z wezwaniem, aby służących 
do obrony środków temuż kuratorowi dostar
czyła lub innego zastępcę sobie obrała i są
dowi wymieniła, gdyż skutki z zaniedbania 
wyniknąć mogące sama sobie przypisze.

Lwów dnia 9 września 1882.

L. 36222. (5985 1—3)
0. k. sąd krajowy Lwowski wiadomo 

czyni, że z powodu wniesionej du 1. 36222[82 
prośby dr. Ludwika Popławskiego imieniem 
własnein i jako zarządcy masy rozbiorowej 
Jana Górskiego o wykreślenie ze stanu bier
nego realności 1. 4512/4 we Lwowie położo
nej, prenotacyi sumy 188 zł. 12 ct. m. k. 
wraz z 6 pr. odsetkami od 11 gruduia 1832 
i kosztami w kwocie 13 zł. 2 zł. 92 ct. i 13 
zł. 24 ct. m. k. wedle dom 57 pag. 306 
n 14 on. na rzecz Beili Koranter uskutecz
nionej, ustanowiono dla niewiadomej z życia 
i miejsca pobytu Beili Koranter kuratora 
w osobie p. adw. dra Dulęby z substytucyą 
p. adw. dra Blizińskiego.

Wzywa się zatem p. Beilę Koranter, 
aby u ustanowionego kuratora się zgłosiła 
i temuż środki do obrony praw swych po
dała, lub też innego kuratora sobie obrała 
i sądowi oznajmiła, ile że inaczej wynikające 
z niedbalstwa szkodliwe następstwa sama 
sobie będzie musiała przypisać

Lwów, dnia 19 sierpnia 1882.

L. 36218. (6185 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 15 sierpnia 1882 do
1. 36218 wniósł dr. Ludwik Popławski im ie
niem własnein i jako zarządca masy rozbio
rowej Jana Górskiego przeciw M irim czyli 
Mariem Schiitz pozew o wykreślenie ze 
stanu biernego realności 1. 451 i 4252/4 we 
Lwowie prawa za-tawu dla sumy 21 00 zł. 
w. a. na który to pozew wyznaczono ter
min dziewięćdziesięciodniowy do wniesienia 
pisemnej obrony

Gdy miejsce pobytu pozwanej, Marim 
czyli Mariem Schiitz nie jest wiadome, zo
stał dla niej adwokat dr. Reich kuratorem, 
a tegoż zastępcą adwokat dr. Zucker miano
wany.

Wzywa się zatem Marim czyli Mariem 
Schiitz, aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dos arezyła, iub 
też innego zastępcę sobie obrała i tegoż są
dowi wymieniła, gdyż inaczej ze zaniedba 
nia wyni»nąó mogące następstwa szkodliwe 
sama sobie przypisze

Lwów, dnia 26 sierpnia 1882.

L. 3501. (6135 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia Leibę 

Turka, niewiadomego z miejsca pobytu, iż 
wskutek pozwu przez Izaka Fruną ana pod dniem 
24 lipca 1882 przeciwko niemu o zapłacenie 
kwoty 118 zł. « niesionego termin do suma
rycznej rozprawy na dzień 15 listopada 1883 
o godzinie 9 z rana wyznaczony i że dla 
niego kurator w osobie zastępcy c. k. u ta- 
ryusza w Piizuie Franciszka Stenzla usta
nowiony został.

Poleca się zatem Leibie Fiirkowi, ażeby 
powyżej wymienionemu kuratoro wi wszelkich 
do obrony środków dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, inaczej bowiem wszel
kie złe skutki wyniknąć mogące sam sobie 
przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, duia 5go sierpnia 1882.

L. 9388. (6353 1— 3)
C k. sąd powiatowy miej. deleg. w Prze

myślu zawiadamia niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Wiktoryi Domańskiej, A- 
nieli Białobrzeskiej i Karoliny Drobotowicz, 
iż równocześnie się zezwala na wydzielenie 
z wykazów hipotecznych 217 i 218 księgi 
gruntowej gminy Przekopana parcel 1. k. 65 
i 604 przypisanie parceli 1. k. 65 do wy
kazu 207 i utworzenia dla parc. 1. kat. 604 
nowego wpkazu hipotecznego na rzecz Do
minika Bubeniczka i że dotyczącą uchwałę 
dla wymienionych niewiadomych ustanowio
nemu kuratorowi adw. drowi Mochnackiemu 
doręczono, którego zastępcą adw. ‘Ga Skór- 
skiego mianowano.

Przemyśl, 8go lipca 18S2.

L. 10167. (6077 1 -  3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanawia dla "niewiadomego z miejsca pobytu 
Herscha Ohuwena w sprawie masy konkur
sowej Naftalego Frommera przeciw niemu 
o 28 zł. 31 ct. w. a. z pn. kuratora ad ac- 
tum w osobie p. adw. dra Weissteina z za
stępstwem p. adw. dra Mantla, doręczając 
temuż zapadły wyrok z 27go czerwca 1882
1. 7498.

Wzywa się zatem Herscha Chuwena, 
by poinformował swego kuratora, lub zamia
nował innego zastępcę, gdyż w przeciwnym 
razie złe skutki wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze

Tarnopol, dnia 29go sierpnia 1882.

L. 5552. (6221 1—3)
O. k. sąd obwodowy w Samborze za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Maryannę z Turzańskich Ilordyńską i Igna
cego Ilordyńskicgo, na wypadek icli śmierci 
ich znazwiska i miejsca pobytu niewi idomych 
spadkobierców, iż przeciw nim w dniu 13 
maj v 1882 1. 5552 Emilian Głowacki i De
zydery Mokrzycki pozew o wTykreślenie ze 
stanu biernego części Rołów IV  i Zagacie 
poz. 7 t. j. intercyzy przedślubnej względem 
części dóbr Roiów i sum 500 złp. i 300 złp 
z odnoszącemi się pozycyami intabulowanych 
wnieśli, który do pisemnego postępowania z 
terminem 90 dniowym do obrony zadekreto
wany został, i że dla z miejsca pobytu nie
wiadomych pozwanych względnie ich niewia
domych spadkobierców kuratorem adwr. Dr. 
Fiternik ze substytucyą adw. Dr. Steuerma- 
na ustanowiony został, przeto będzie rzeczą 
niewiadomych pozwanych kuratorowi wszel
kich środków ku obronie dostarczyć lub in 
nego obrońcę sobie obrać i o tem sąd uwia
domić w przeciwnym razie bowiem skutki 
zaniedbania sarni sobie przypiszą 

Sambor 16 maja 1882.

L 29637.
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firma „Wolf 
Drescher“ przedsiębiorstwo rzeźnictwa we 
Lwowie w rejestr handlowy dla firm poje
dynczych dnia 3go lipca 1882 wpisaną zo
stała, przy niej uwidocznionem zostało, źe 
właściciel tej firmy sana takową imieniem 
i nazwiskiem podpisywać będzie 

Lwów, dnia 8 lipca 1882.

L 4482. (6355 3—3}
C. k. sąd powiatowy w Dolinie zawia

damia z miejsca pobytu i życia niewiadomych 
spadkobierców ś. p. Jana i Heleny Mustyano- 
wicz juko to: Bazylego Mustyanowicza, Bar
barę Surauowicz, Maryannę Strutyńską Ko
walewicz, Mikołaja i Antoniego Musty.mo- 
wirzów, że pod dniem 16go czerwca b. r. 
do 1. 4482 wnieśli przeciwko nim Jan  i Ma- 
rya Misiewicze pozew do sumarycznej roz
prawy o uznanie ich prawa własność do 
realm ści tabularnej pod 1 k. 26/43 w Do
linie położonej na zasadzie zasiedzenia lub 
zapłacenie 500 zł z pn., na który to pozew 
naznacza się termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 19go września 1882 godz. 9 rano, 
na który pozwanych przez ustanowionego 
dla nich kuratora ad aetum p. Józefa Kra
sowskiego, zastępcy burmistrza w Dolinie, 
i przez niniejszy edykt, z tem dołoże niem 
się wzywa, źe mają ustanowionemu kurato
rowi służące do ich obi-ony środki dostar
czyć, lub innego zastępcę sobie obrać, gdyż 
inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące 
skutki szkodliwe sami sobie przypiszą.

Dolina, 18 sierpnia 1882.

L. 5408. (6039 3 - 3 )
O  ̂ Sąd powiatowy w Dąbrowie wzy

wa niewiadomego z miejsca pobytu M i-hała 
Szablę aby się do spidku Kazimierza Szabli 
zmarłego w Gr bonzowie 20 lutego 1870 w 
ciągu jednego roku zgłosił, gd ź po upływie 
tego czasu spadek ten z ustanowionym ku
ratorem Janem Szablą pertraktowanym zo
stanie.

C. k. Sąd powiatowy - 
W Dąbrowie, d. 10 lipca 1882

L. 23860 (6365 3 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

oznajmia niniejszem że dr Ludwig Vrabetz 
reskryptem c. k. Ministerstwa epi'awiedliwości 
z dnia 5 maja 1882 1. 7249 notaryuszem 
w Chodorowie mianowany duia 12 września 
1882 przysięgę służbową złożył i urzędowa
nie swe może rozpocząć.

Lwów, dnia 13 września 1882.

Doniesienia prywatne.

L 1131. (6433)

Ogłoszenie.
Ze strony Zwierzchności miasta S ta -  

r e g o - S ą c s a  podaje się do publicznej wia
domości, że w celu wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyi wódezanej i piwnej w obrębie mia
sta Starego-Sącza wraz z przedmieściem Cy- 
gunowice i Podmajerzem na trzech letni pe- 
ryjod od dnia 1 stycznia 1883 do 31 grud
nia 1885 publiczna licytacya dnia 2 paździer
nika 1882‘ a wrazie gdyby na oznaczonym 
terminie dzierżawa za lub nad cenę wywo
ławczą wypuszczona być niemogła, wyznacza 
się 2gi termin na dzień 9ty i 3ci na dzień

16 października 1882, każdego razu w go
dzinach przedpołudniowych w magistratu ai- 
nym budynku miasta Starego-Sącza przed
sięwziętą zostanie.

Cena wywoławcza jednorocznego czyn
szu dzierżawnego wynosi sumę 9152 zł. w. 
a., od której zakład 10 prc., zatem 915 zł 
w. a. j a k o  zakład przez licytanta złożony 
być ma.

Warunki licytacyjne mogą każdego cza
su w registraturze Magistratu być przejrzane 
i będą pi-zy lieytaeyi ogłoszone.

Pisemne oferty zaopatrzone marką stem

plową 50 ct. i odpowiednim wadyum przyj
mowane będą przed i podczas ustnej licy
tacji.

Równocześnie będzie wypuszczony w 
najem dom mieszkalny w rynku pod 1. k. 21 
na powyż oznaczony czas dzierżawy propi- 
nacyjnej, którego cena wywoławcza stanowi 
się jednorocznego czynszu dzierżawnego 500 
zł w. a. za który w ofertach osobny czynsz 
dzierżawny ofiarowany być ma.

S t a r y  S ą c z .  duia 18 września 1882.
Pawlikowski

burm istrz.

D l a  s ł a b y c h  i  r e k o n w a l e s c e n t ó w .

Koniak i stare wina
A P T E K I  p o d  „ G W I A Z D Ą "

PIOTRA MR0LASCMA
Koniak grandę Champagne 
Wino Malaga,
Wino Tokajskie,

w e  
L w o w ie .

dla celów leczniczych, bardzo sta ry  — 
eona. 1/i  litrow ej buteleczki 1 z łr. 80 et. 

od roku 1846 na sk ładzie będące — cena V« litrowej buteleczki 
1 z łr. 20 et.

bardzo stare, prawdziwe areanum  dla osłabionych — cena 
1,i  litrowej buteleczki 2 złr. 50 ct.

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów, s fc fS L B
z okolic Granady. W ino  wyborne, nadaje sie osobliwie d la n iew iast i dla dzieci —
cena 1U litrowej buteleczki 1 z łr . w. a.
W yborne w łasności tych  napojów spowodowały wielu lekarzy a pomiędzy nimi i ta

kich sław y europejskiej, do wygotowania świadectw bardzo pochlebnych. Także świadectwa 
otrzym ałem  od W nyeh D r. A lfreda  JBiesiadeckiego, e. k. radcy nam iestnictw a 
i referenta spraw krajow ych san itarnych , D ra  K a ro la  B raun a , c. k. radcy dworu, 
profesora i dyrektora k lin ik i położniczej w W iedniu, D ra Józefa Spaelli. c. k. profe
sora, nadradey sanitarnego w W iedniu, D ra Drasćliego, profesora i dyrektora Vgo od
działu  lekarskiego szpitala powszechnego w W iedniu, D ra  liO riusera, dyrektora szpitala 
na  W iedeniu  w W iedniu, D ra  Józefa W eigla , Dra O skara  W idm aim a, Dra 
E d w a rd a  Sawickiego, D ra GL Zieiubickfego we Lwowie i innych.

W in leczniczych i napojów d la  rekonwalescentów p. Dr. KAROLA 
MIKDLASCHA używam od dłuższego czasu tak w klinice jako też w praktyce 
prywatnej j  jestem  z działania ich jak  najzupełniej zadowolouy. Zasługują one 
w zupełności na  uznanie u lekarzy  i na wziętosć u chorych.

Kraków dnia  25 czerwca 1882.
P ro f .  D r . E dw ard  K o r c z y ń s k i ,

D yrekter k lin ik i lekarskiej w uniw. Jagiellońskim , na. p.
Pi-zy posyłkach liczę za opakowanie i stempel od jednej buteleczki 20 ct.,
od 2cli 30 c t , od 3ch 35 ct., od 6ciu 50 c t , od tuzina 80 ct.

S n i a d  g ló w s a j  d l a  d a l i c y S  .1 K u k o w i a y  w aptece pod Gwiazdą:
Piotra $!ikolascha we Lwowie,

S&lad główny dla A n s Węgier I dla pafaLt nśei u n i c l i
u p . Wilhelma Maagera w Wiedniu, H e u m a rk t  N r. s .

S f e l a d y  w  G a h c y l  We Lwowie u pp. aptekarzy: K Krzyżanowskie
go i Jakóba Pipesa, w Krakowie u. p. a p t e k a r z a  F .  G B A L E W ^ M I E *

.w Bzeżanaeh apteka p. Dembińskiego, w Kołomyi apteki p. Sidorowicza 
i Stenzla, w Tarnopolu apteka p. Jamrógiewicza, w Przemyślu apteka, ś. p. Tar 
czyńskiego w Jarosławiu apteka p Rohma, w Przeworsku apteka p Świtalskie- 
go, w Bełzie apteka p. K Grossa. w Bolechowie apteka p. K. Schindlera, w B o-
dach apteka p. M Kulaka, w Buezaczu p. K LeUclriego, w Drohobyczu apteka p.
Raczki, w Rzeszowie apteka p. Kalinowskiego, w Stanisławowie apteka p Beilia, 
w Tarnowie p. Chodackiego, w Żółswi u p. Dadleca

S h l a t l  g S ó w ssy  w  C w r n ł e w r a e l i  w aptece p. K r z y ż a n o w 
s k i e g o .

S?.'lad geiieralnj dla Bnhoniiit  w aptece p. F. l i rz j  ■ 
żanowshieg© w Cterniowrarh.

14043 30 ?)

L. 6674, (6261 2— 3)

Pragnąc zapewnie sobie dostawę potrzebnych progów 
dębowych, jakoteż innych materyałów z drzewa miękkiego 
i twardego, zamierza rozdać w drodze ofert pisemnych 
dostawę:
170.000 sztok progów dębowych.

295 metrów sześciennych materyału dębowego tartego 
i ociesanego.

1402 metrów sześciennych materyału miękkiego tarte
go i ociesanego.

154 metrów sześciennych materyału miękkiego o- 
krągłego.

27.800 metrów bieżących szpilkowych łat okrągłych i 
zaprasza interesowanych do wniesienia ofert, które pod
pisana Dyrekcya przyjmować będzie do dnia 30 września b. r.

Bliższych objaśnień jakoteż i warunków dostawy u- 
dzielają biuro zarządu materyałów podpisanej Dyrekcyi 
we Lwowie przy ulicy teatralnej N. 7, naczelnik magazynu 
materyałów na dworcu kolejowym w Stryju i kontr Aor sta- 
eyi kolei Arcyksięcia Albrechta w Stanisławowie.

Lwów, dnia 10 września 1882.

Dyrekcya ruchu.
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W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  i .  6 .

Kazimierz Lewicki
€ m SL«» s s ł a t Ł s M a L  «1 . fa s&

PORG&LAM Y i S Z K Ł A .

W B^śT -im-am M ^ąrWlS HH ^  -jg okute k nakryw kam i i 
J E L ® ^ _  d o  P I W A ,

mierzące 1/i litra, 3/10 litra, 7* ' i,ra< 3L ^ r a --
Ze s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o

sztuka po 90 cnt., 1 złr., 1 zlr. 20 cnt., 1 zł. 50 cnt.. 2 zł 2 zł. 50 eti
3 zł., 5 zł. i wyżej.

Podziękowanie.
Za umiejętne, troskliwe i bezinteresowne 

wyleczenie mej żony oraz syna Michała z za
dawnionych i niebezpiecznych chorób poczuwam 
się do miłego obowiązku złożyć Wielm. Panu 
wszech nauk lekarskich doktorowi S . D n y  
m a i a k o w i  na tem miejscu szczere podzię
kowanie wyrazem „Bóg zapłać". (6420 1-2) 

Żółkiew, 17 września 1882.
W ł a d y s ł a w  K i e r n i c k l .

P ewna starsza w wieku osoba, wdowa, w ła 
dająca gruntow nie jeżykiem  polskim  i 
niem ieckim , życzy sobie w stąpić jako 
dozorezyni do m ałych dziatek w dom 
obywatelski we Lwowie, lub na prowin- 
cyi. — Bliższa wiadomość pod adresem 

K . W . Nr. 35 u lica Skarbkowska. ( — 23)

C z t e r y  medale zasługi.

P ilip ton .
Znakom ite powodzenie i wziętość P s l i p t o n u  na j
lepiej świadczą o jego niezwykłej dobroci. — P ilip ton  
nie farbuje, lecz tylko odm ładza w łosy, przyw racając 
im piękny poprzedni na tu ra ln y  kolor. — Cena 1.50.

A T G l t E T L \ A .
W yborny środek do natychm iastowego farbow ania 
włosów, m ianowicie brody i wąsów na kolor czarny 

ciem ny i ciemno blond. — Cena 1 zł.

Gezarin.
Pewny i wypróbowany środek do wyniszczenia na*  
g n i o t e l k  w przeciągu 20 dni — Pudełko 4 0  ct.
P n d i *  przeciw  poceniu i oparzę*
J l  U . U . J .  Mju  n ó g .  Pudełko 5 0  ct. 

p o l e c a

J. IHATOWICZ.
m agister farm acyi i cLem ik sadowy.
we L W O W IE  : U lica K opernika 1. 3, w K R A K O W IE 

Sukiennice 1. 20. (2981 22—?

* 5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^
Handel towarów kolonialnych

St. Markiewicza
w e  L W O W I F ,  w  B j n k u  1. 4 3 .

p ie c a  i rozseła w  doborowych gatnntacb

J S A W S i
1 kilo zł. 1.20

1.28 
1.36 
1.44 
1J 2  
1.60 
1.68 
1.76 
1.80 
1.88 
2.
2.
2 .
2.08
” 08
2.08
2.16

Kio pospolita żółta . . . .
Santos żółta  czysta . . . .

„ zielona naturalna  . .
Colomba żółta dobra . . .
Dom ingo b ia ła  dobra . . . .
Portorieo  zielonawa dobra . ,
M alabar ,. „ . . .
L aguayra  g ruboziarn ista  . . ,
Kuba zielona bardzo dobra 
Ceylon plantacyjna bardzo dobra 

„ gruboziarn.
M oka arabska le j sorty  . .
Jaw a  żółta arom atyez. . . .

„ złotaw a „ . . . .
Ceylon perłow a Im ............................
Jam ajk a  plantacyjna . . . .
St. Jago di Cuba najprzedn.

59*. Inne towary kolonialne najtaniej, cenni 
ki poseła na żądanie. Tp®

X X X X N * X 5 X » » X X *  X X

Ogłoszenie.
Ogólne Zgromadzenie

Towarzystwa
z ograniczoną poręką

w  (Starym Sączu
odbędzie sio d u m  3 3  p a ź d z l e z -
m ik a ,  1 8 8  '$ o godzinie 2sieJ popo
łudniu w sali radnej Magistratu Sia- 
rego-Sącza, na które członków Towa

rzystwa się zaprasza.

Przedmiotem ob*-ad będzie:
Wybór członków Dyrekcyi i człon

ków rady nadzorczej na okres lat trzech. 
D r. L e o p o ld  G taw ełk iew iez

(6239)

Podręcznik
do ustawy i instrukcyi hipotecznej

Alojzego Niemctza,
jest do nabybia po cenie 8 5  Ct. w księgarniach 
M ilikowskiego we Lwowie, J . A. P e lla ra  w Rzeszo
wie, Gabettnera, Krzyżanowskiego i Pobudkiewicza 
_______ w Krakowie i u autora w Rzeszowie,

30! W ysprzedaź!!
Po nader nizkich cenach 

f o r t e p i a n y  i  p i a n i n a
z najlepszych fabryk w składzie

JA''. A B A L S A
w e  l iW O W ie  przy ulicy Karola L udw ika 1. 7 

M T  Także je s t sam ogrająca szafa do sprzedania.
(5962 6 -- 24)

 H

*

* AL. *
>■)

n

Zarząd zakładów fabrycznych M aurycego  B a ru c h a  [H 
w Podgórzu pod Krakowem zawiadamia P. T. techników, budowniczych 3^ 
właścicieli domów i szanowną Publiczność, iż powierzył zastępstwo 
sprzedaży

pieców kaflowych 
ogniotrwałej

ii laiicyjslsie]

kominków, cegły 
i dachówki,

i
„  w e L W O W I E  9
$  której biuro znajduje się p r z y  u l i c y  8 y k s t u s k i e |  1- 1 7 .
K ‘ «, Przy tej sposobności pozwala sobie zarząd zwrócić uwagę sza-p- 
^  nńwnej Publiczności na nową konstrukcję własnego patentu ,-^j

fft pieców kaflowych eyrkulacyjno - wentylacyjnych za- 
j[j| oszczędzających c z t e r d z i e ś c i  p r o c *  o p a t i i .  Ul 
t l j
9 8 Objąwszy powyższe zastępstwo, urządziliśmy w lokalnościach biura naszego
|j ]  ulica Sykstuska 1. 17, stałą wystawę pieców kaflowych wyrobu fabryki pana Maurycego

Barucha, a polecając usługi nasze szanownej Publiczności, upraszamy 
łaskawemi zamówieniami wprost tak ze Lwowa jakoteż i z prowincyj

Z  Wysokiem poważaniem

zaszczycac nas

„Pierwsza galicyjska spółka importu węgla 
kamiennego we Lwowie.

sieniiAki g

P r e z e s .

g o t o w ą  p e ś c i e l
■własnego w yrebu, jako to: ^

włosienn e - “
k u l i l i - } ,  p o d u s z k i

‘ * mWS! ? M S i ó e r a d ł , . ,  p o s z e w k i ,
' •  . ..LimftUClP, 1 i I !

YL

Płótna, stołowi S » » « >  J J S 5 ,
S o h u f t i n g ^ ,  " 5 ( 6 i k a . 

k ap y  > “  , a k a '

■ * ■ £ £ £ 5 - .  ,

*•“ » /  m r e i l e r  &  S y n ó w  
M a g a z y n  ^  —

Otwarcie nasz ca; i t e  < ,w ,. ( y ie  j.rs r.y  u l ic y  K a r o la  L u d w i k a  l i c * .  5 ,
znalazło powszechnie najprzychylniejsze przyjęcie i pozwalamy sobie przeto zwrócić nw agtf-P. T. 
odbiorców na nasz

w i e l k i  s k ł a d  p o w o z ó w
który  co do rozmaitości wyrobu sioi na równi z m agazynam i wielkich miast. Przyjm ujem y także 
wszelkie napraw y i rozsyłam y wszelkie pojedyncze części składowe w najlepszej jakości. 

Zam ów ienia uskuteezn amy jak  najrychlej.

S C H 1T S T A Ł A  i  m i\
l i a d i r o r i i i t  f a b r y k a  p o w o as 5  w.

________(3664 32—?)________________ _____________ ___________________________________________________

o o o o  oooooooooc o®

i z c K e p u  w ł o s k i e g o  
rozsełam starannie opakowane w  

koszach od 47a do 7 kio.

Karol Klimowicz.
(6417 1 - 8 )ooooooeo+coaoooo

k k k k k k k k s k * * * * * *
z i e n i s k i
z pięknym  1 0 0 0  m orgo
wym D sen i, w bliskości 

_  _ kolei żelaznej, jes t do sprze
dania z wolnej ręk i. —■ W iadom ..śe na listowne za
pytania udzieli z grzeczności Ł. W. we Lwowie 
u lica W ronosKa 1. 3. (6392 2 ?)

Z dniem dzisiejszym, szanownym prenu
m eratorom  rozesłanym  został

z e s z y t  © t y

ks, kanonika Korytkowskiego

Prałaci i Kanonicy
Meilrj Metropolitalnej GnieznieUstiej

od roku  1000 oz do d n i naszych. 
Cena 3 m ark i.

Dzieło kom pletne zawierać będzie 20 ze
szytów po 3 m arki. ■ Zam ówienia przyjm ują 
wszystkie księgarnie.

Prenum eratę na ca le  d zieło  w ilo
ści 50 marek przyjm uje tylko do wyjścia  
zeszytu lOgo księgarnia

< J. B. Langiego
^  (6203 2— 3)
% W V W W Y W W V W 0

IM ,. 9 " g A r s z f l  '  :

, Papierem na papierosy

‘ LE HOUBLON
FU.4 NClJSK.IEWO W Y R O B I.

Przeft naślaflowailiei ostrzegą się i
Ten pap ier jes t tylko wtedy praw - ( 

dziwym, jeżeli każda karteczka nosi, 
stempel L e  ;Houl>lon i każda 
paczka zaopatrzoną jest w niżej u - ' 
mieszczony znak ochronny i podpis. I

Ppop™ du B r e v e t '
C A W L S Y  &  H E N R Y ,  alleinige Fahrikanten,PAR IS 

Mu/a Fabr/cants hreyełós des Marque$ :

? ^ 1 E R  ANAHfA s  | UTlOtf^,
Coalenr Mals *

C A W L E Y  & HENRY, jedyni fabrykanci P a r  i* .

Z fjrajnwui Wł. Łosińskiego nJ, Gzarueckiego I. 12; dom Wern«ra. Papier a c. k. upraw

z przyległościami w austryackiej Gali- 
cyi będzie © pa? l k l e r n i k a  i*, b .
w e. k. Sądzie krajowym we Lwowie w 
drodze dobrowolnej licytacji ostatecz
nie sprzedanem najwięcej dającemu.

Państwo to jest j-duą z najpięk
niejszych i najlepiej zagospodarowa
nych majętności w Galicyi, ma całkiem 
trw ałe , po największej części murowano 
budynki, i obszaru przeszło 7700 mor
gów (1 mórg =  0-575 hektarów).

Kolej żelazna transwersalna już 
koncesjonowana będzie w pobliżu mia
steczka Tłumacz stację  mieć.

Bliższych szczegółów udziela ko
m isja  likwidacyjna o. k. uprzyw. To
warzystwa akcyjnego dla wyrobu 
cukru w Galicyi w likwidaraa^-w

u ą ą i M M

R ąeionąiH  ‘Ą


